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Ogłoszenie. 


Stowarzyszenie Polskie w Kowlu, Łódzka 67, 

likwidując ślusarsko-stolarskie warsztaty, sprze- 

daje warsztaty, różne żelaza, łóżka żelazne i in. 

Obecnie znajdujące się w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego nr. 79. : 

Oferty do 1-go lipca mogą być składane u 


prezesa stowarz., Hotel Polonia 209. 
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2 ANNIAd>oraienie, 


7 powodu przygotowań do sezonu zimowego, od dnia dzisiejszego 
do dnia 15 sierpnia r. b. żadnych nowych obstalnnków nie przyjmuję. 


Z poważaniem 


A. BEKER, Piotrkowska 111. 


SET T ZAEN ALEZ a a UBAW 
Na marginesie wizyty dziennikarzy bałtyckich. 


Garść wrażeń i refleksji politycznych- 


Qnesdaj bawili w Łodzi przed- 
stuwiciele prasy fińskiej, łotewskiej 
j estońskiej. Pokazano im miasto, 
obwożono ich powozami po ulicach, 
oprowadzono pó kilku fabrykach, 
wzniesiono setkę toastów podczas 
bankietów powitalnych. To były fak- 
ty zewnętrzne o banalnym typowym 
charakterze, formy, które nic jeszcze 
nie pozwalają przewidywać, podob. 
nie jak z towarzyskiego zwyczaju 
wymieniania nazwisk i uściśnienia 
dłoni przy poznaniu się, nie można 
wnioskować o przyjaźni, czy miłości 
pomiędzy obcymi sobie dotychczas 
ludźmi, 

Na tle jednak pompy i pozorów, 
które, doprawdy, do nikogo tak ma- 
ło nie przemawiają, jak do dzienni- 
karzy, przywykłych w swej codzien- 
nej pracy do zrywania wszelkich za 
słonek i zagłądania zawsze wgłąb i 
za kulisy, dawał się wyraźnie od- 
czuwać pewien ton reałny, rokujący 
jaknajbardziej ugrantowane na przy- 
szłość nadzieje. 

W onegdajszym artykule naszym 
p. « „Przyjaźń bałtycka* dowodzi- 
liśmy, iż związek państw baltyokich 
z Polską, utworzenie więc bloka po- 
litycznego przymierza z Finlandją, 
Łotwą i Estonją jest nieodzowną ko- 
niecznością. Wskazywaliśmy jedno- 
cześnie na możność wejścia tym spo- 
sobem w orbitę wielkiej polityki 
europejskiej. 

Wizyta dziennikarzy  nadbalcyc- 
kich do Polski jest wobec powyż- 
szego faktem doniosłej wagi, tem 
bardziej, iż w sierpniu odbędzie się 
w Warszawie trzecia konferencja 
państw bałtyckich. Dotychczasowe 
dwie, odbyte, jak wiadomo, w Hel- 
singforsie i w Rydze, nie doprowa- 
dziły do zadawalających rezultatów, 
przedewszystkiem z powodu kwestji 
wileńskiej, co jest warunkiem sine 
qua non dla państw bałtyckich, któ. 
re nie przystąpią do sojuszu, o ile 
nie wejdzie doń równieź Litwa. 

Szczególnie ostro sprawę stawia 
tu Łotwa, pokrewna Litwie pod wie- 
loma względami, 


W sprawie tej rozmawialiśmy 
obszerniej z red. Freywaidem, przed- 
stawicielem ryskiego organu „Bri- 
Yas Zemes“. 

— Kwestja litewska, mówił p, 
Freywald jest obecnie najpoważniej- 
szym problematem państwowym w 
Earopie wschodniej i, jak zaognio- 
na rana, domaga sie leczenia, Wyj- 
ście jest bardzo trudne, ale od nie- 
go zależy los politycznych tendencji 
i nachyleń , pomiędzy państwami, 
powstałemi ną gruzach dawnej Ro- 
sji Z pomiędzy dotychczasowych 
prób rozwiazania sprawy bardzo wie- 
le hałasu zrobił projekt Hymansa, 
który uważam ża nierealny, Bikan- 
tonalizm wytworzy w jednem pań- 
stwie dwie polityki narodowościówe, 
z których jedna będzie dążyła do 
polonizacji niezdecydowanych mas, 
druga do litwinizacji. Byłoby to nię 
rozwiązanie trudnego zagadnienia, 
ale odwrotnie — skomplikowanie, któ- 
re praktycznie wyraziło by sią w 
nieustającej nieorążnej, alo tym nie: 
mniej niszczącej wojnie domowej. 


Notujemy tu głos red. Freywal- 
da, nie jako absolutnie nas przeko= 
nywujący, ale celem objektywnego 
rozważenia w przyszłości i tego ar- 
gumentu wobec zbliżających się ro- 
kowań bezpośrednich polsko litew- 
skich. 

Zdaje się, że po załatwieniu spra 
wy Wilny nie spotkalibyśmy ze stro: 
ny Łotwy sprzeciwu w kwestji zbli- 
żenia politycznego, tem snadniej, sko= 
ro będzie można jednocześnie wpro- 
wadzić w życie traktat, handlowy. 
Również pewne tarcia na gruncie 
przeprowadzanej obecnie na Łotwie 
reformy rolnej bardzo radykalnej i 
wywłaszczającej wprost niekiedy po* 
siadaczy latyfundjów wielkich obszar- 
ników czem są dotknięci również i 
polacy, posiadający znaczne ma- 
jątki w t. zw. Letgalji, muszą być 


|w najbliższym ozasie załagodzone. 


Absolutnie równolegle dąży z 
nami pod względem politycznym 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


ferencjach państw nadbaltyckich 
stale nas popiera. . 

O wiele trudniej idzie sprawa 
Finlandji. Kraj ten w polityce 
swej idzie lmją, obraną przez 
państwa skandynawskie, Bardzo 
dobrze objaśnił to podczas kon- 
ferencji z przedstawicielami prasy 
miejscowej p. Komarnicki, towa- 
rzyszący z ramienia min. Spraw 
zagranicznych gościom bałtyckim 
(z referatu jego czerpiemy część 
wywodów artykułu niniejszego), 
mówiąc: „Skandynawja i pokrewna 
Finlandja stosuje w swej polityce 
zasadę: zadawalniam się domem 
małym, ała bardzo dobrze wew- 
nątrz vrządzonym*. W myśl toj 
zasady państwa te nie prowadzą 
żadnej polityki ekspensywnej | 
wogóle na politykę zagraniczną 
nie zwracają wielkiej uwagi. Dla- 
tego byłoby kolosalnym sukcesem 
z naszej strony, gdybyśmy zdołali 
weiągnąć Finlandją w orbitę no- 
wej jakiejś bałtyckiej ententy. 

Rozmawialiśmy na ten temał 
z przedstawicielami pism fińskich. 
Naogół i om anikasją wywodów 
natury politycznej na ten temat, 
natomiast podnoszą i całkiem słusz- 
nie, potrzebę zbliżenia gospodar- 
czego polsko-fińskiego. 

Red. Kilpi z Tammerforsu (so- 
cjalista) słusznie rzucił myśl: 

— Obie strony popełniłyby nie 
dorzeczność wobec samych siebie 
pdyby nie starały się nawiązać 
wzajemnych stognnków gospodar- 
czych. 


landczyk, z wysokości dachu fa- 
bryki Szejblera ujrzał las komi- 
nów — pomników naszej pracy — 
z úst wyrwała mu się uwaga: 

— Tak wysoko, jak sięgają 
wasze kominy, tak wysoko powin- 
na stać wasza waluta. 

Opierając się na czynnikach 
gospodarczych możemy dojść wiąc 
z łatwością i do porozumienia z 
Finlandią. 

Na konferencji warszawskiej 
państw bałtyckich, o której mó- 
wiliśmy już poprzednio powinna 
być na pierwszym planie posta- 
wiona kwestja traktatów handlo- 
wych. 

Zapytawaliśmy p. Komarnie- 
kiego, jakie jest znaczenie, zda- 
niem min. spraw zagranicznych, 
zbliżenia polsko-bałtyckiego. 

—Krótko rzecz ujmując, sojusz 
czy zbliżenie — niech kto jak 
chce, tak nazywa — powinno za- 
gwarantować wzajemnie uoczestni- 
kom obecny stan posiądania wo- 
beć Rosji, bez względu na to, jaki 
w niej będzie panował ustrój spo- 
łeczny. Należy podkreślić, iż ist- 
nienie niezależne i właściwe -roz- 
graniczenie zarówno Polski, jak 
i Łotwy, Estonji, Litwy i Finlan- 
dji opiera na traktatach pokoju 
zawieranych w różnych momen- 
tach z Rosją. 

O ile jednak traktat ryski jest 
umową kompletną, o tyle inne trak- 
taty są zaledwo ramowe, t. zn. ca- 


Estonja, która na wszystkich kon-'ły szereg urządzeń przyszłych prze- 


Pu 


Telefon 199. 


kazują specjalnym umowom, które 
winny być zawarte później. Rodzi 
to cały szereg nieporozumień, któ- 
rym związek państw bałtyckich po- 
łożyłby rychły kres, jako reprezen- 
tujący wobec Rosji bardzo pokaź- 
ną siłę polityczną. 

Wreszcie p. Komarnicki podkre- 
ślił tezę, którą oddawna podtrzy- 
mujemy, iż związek bałtycki może 
być uskuteczniony tylko po poro- 
zumienia się z Anglją, która ogro- 
mnie rozszerzyła swe wpływy w 
Rydze, Rewlu i Kownie. 

Powinniśmy uczynić w tym 
kierunku cały szereg posunięć na 
szachownicy politycznej. Stanow- 
czo da to dobre rezultaty, a pier- 
wszym i odrazu widocznym—będą 
ułatwienia, jakie w sposób jakby 
cudowny ttczynią Polsce estończy- 
cy, łotysze, litwini i finnowie, 

Naturalnie, kolosalną rolę ode: 
grałoby i tu poznanie samej Pol- 
ski. Jeśli psychologiczne obser- 
wacje nasze nie są mylne, zwie- 
dzenie Polski zmieni zasadniczo 
poglądy wielu na nasz kraj, Jeden 
z gości naszych (nomina sunt ð- 
diosa), który podobno nie odzna- 
czał się dawniej sympatjami dla 
nas powiedział: 


— Zaczynam  rewidować me 


Redaktar, lob jego zastępea przyjmują wyłącznie od 5--6 pa pał 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Aleksander Margolis 
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przekonania o waszym kraju. Zda- 
je się, że przenicuję je zupełniet... 

Istotnie, skoro obejrzawszy naj- 
potężniejszy w Europie wschodniej 
łódzki przemysł włóknisty, zwiedzą 
kopalnie węglowe w zagłębiu Dą- 
browskim, soli w Wieliczce, szyby 
naftowe w Galicji wschodniej, wzo- 
rowe gospodarstwa rolne w Po- 
znańskim, skoro poznają cały sze- 
reg bogactw, pięknych i historycz- 
nych miast, zajrzą wreszcie nad 
niemowięce jeszcze polskie wybrze- 
że morskie, wówczas może spadną 
im łuski z oczu, nałożone przez 
tych, którym zależy widocznie na 
pogrążeniu nas w opinji Świata i 
ujrzą, że „Polska to wielka rzecz”... 

„Docendi docentur* — mówi 
łacińskie przysłowie — „nauczając, 
uczysz się“, Pokazując gościom 
kraj nasz, my, gospodarze dopiero 
zdajemy sobie sprawę z pełni i 
mnogości naszych bogactw, z tej 
potęgi, jaka uśpiona tkwi w naszej 


ziemi i dłoniach. 
Czesław Ołtaszewski. 


£ikwidacja walk na $. Sląsku. 


(Od naszego specjalnego korespondenta). 
KATOWICE, 21 czerwca 1921 |jący 2 powiaty, przyznany Pol- 


] 
Gdy gen. Muhk, również fin- | Zbliża się początek końca. Szyb- 


kiem tempein postępuje likwidac- 
ja powstania. Zbrojne oddziały 
powstańcze ustępują regularnym 
wojskom koalicyjnym, zarządy 
cywilne przechodzą w ręce pol- 
skich władz, powołanych do zaj- 
mowania stanowisk. Tworzenie 
milicji, która ma być władzą wy- 
*konawczą, organem przestrzega- 
nia porządku i ładu pod dyrek: 
tywą komisji międzysojuszniczej, 
postępuje raźńo. 

Oddziały francuskie, angie]- 
skie i włoskie obsadzają tereny, 
według wypracowanego planu. 

Sląsk odczuwa już przedsmak 
pokoju. Tu i tam przychodzi do 
walk, do mordów nawet, finał 
lnwawych wydarzeń jednak zda- 


je się dobiegać końca. 


Wielka idea samostanowienia 
narodów o sobie, splugawiona i 
opluta, zamarłą; Liga narodów, 
dziecię jej prawe, — dogorywa. 

Przetarg o szmat ziemi, bez 
względu na jej prawnych właś- 
cicieli, jawnie  skontynuowany 
'ochodzi do skutku. Interes przy- 
bito. Polityka bezdusznego wy- 
znająca zasadę „do ut des“ świe- 
ci tryumfy. Tradno, światu jest 
takim, jakim jest. Ideały nie 
umieją rozpychać się takiemi i 
dlatego stoją zawsze na samym 
końcu. , 

Wolna ręka w polityce azja- 
tyckiej poręczona anglikom przez 
Brianda, a więc „do“ spowodo- 
wała ustępstwa (G. Slęskie na 
rzecz Francji, a więc „des* w 
której interesie jest jaknajznacz- 
niejsze osłabienie ciącle groźnych 
Niemiec drobną tedy korzyść 
odniesie polski biały murzyn, 
krwawiący ręce wyrywanem: z 
lona ziemi czarnych djamentów. 
Dotychczasowy teren, obejmu- 


sce rózszerzony ma być dość 
znacznie decyzję jaka ma zapaść 
w pierwszej połowie lipca zdra- 
już dziś rozdział terytorjów ob- 
sadzonych przez wojska jednego 
z trzech sojuszników. 

Przepuszczeniami, domysłami 
najróżnorodniejszemi zajęło dziś 
społeczeństwo @. Sląskie, docho- 
dzi do jednego przekonania, że 
rozwiązanie sprawy napewno ża- 
dnej ze stron interesowanych w 
zupełności nie żadowoli. Niemcy 
groźnie potrząsają pięścią, a ro- 
botnik polski nie pozostaje mu 
dłużnym. O ile tedy komisja mię- 
dzysojusznicza potrafi rozdzielić 
wojskami swemi powaśnione stro- 
ny, skończy się na razie na groź- 
bach, a zaognioną kwestję załat- 
wi dyplomacja. 

Mimo przewlekania się decyzji 
przyznać muszę, że na ogół zde- 
nerwowania, a zwłaszcza ze Stro- 
ny polaków g. śląskich, zaobser= 
wować nie można, Opowiadają 
sobie ludziska o jakiemś ostrym 
liścia Korfantego do rządu pol- 
skiego z przed 2 tygodni, komen- 
tując równocześnie niejasną i 
nieprawdopodobną treść tegoż, 
zyskaną drogą plotek, — jakoteż 
0 odpowiedź premjera Witosa, 
odpowiedzi krótkiej, lecz równie 
silnej jak nie dwuznacznej; — 
sprawa ta jednak przechodzi po- 
woli w zapomnienie. Najnowszym 
tematem do debatów domoros- 
łych polityków jest omawianie 
stanowiska Hoeffera i rady 12, 
zajętego wobec ultimatum ko- 
misji międzysojuszniczej, — zaś 
dla ogołu mieszkańców sprawa 
Wymiany jeńców 

Udało mi się widzieć trzech ta- 
kich nieszczęśników, którymi opie- 
kowali się wyznawcy „bojaźni bożej 
i drobnych obyczajów“, a zastrasza” 


jący obraz tych żyjących trupów, z 
połamanemi szczękami, powybijanymi 
zębami, śladami bestjalskiaj zemsty 
i otwartemi ramionami nuplastycznił 
i uwydatnił pojęcie moje dotychcza- 
sowe o wartości moralnej kultur- 
tragera, O, jakżeż zazdrośnie spo- 
glądają oni na skromne mogiłki po- 
ległej braci, spokojnie dziś śpiących, 
otułonych uściskiem rodzinnej ziemi, 
a będących widocznem potwierdze- 
niem, że Życie śmierci wymaga, 
śmierć zaś stwarza życie, 

W miejscowościach, które zwie- 
dziłem praca „wre nieprzerwanie. 
Dymiące kominy, szczęk maszyn, 
turkot motorów i nieprzerwany ruch 
ludzki charakteryzuje życie górno- 
śląskie, które płynie pełnem kory- 
„tem z energją niewyczerpaną. Wy- 
siłki szlachetnych jednostek komisji 
między sojuszniczej, drobnej garstki 
inteligentów polskich, jakoteż woła 
generała Le Ronda, zda się, zapro- 
wadzić zdołają dość wcześnie do zu- 
pełnie normalnych stosunków. 

p—=k. 


Prowizoriom na Górnym Sasko, 


LONDYN, 24 czerwca (Pat) 
Hay. Odpowiadając w izbie gmin 
na interpelacje przypomniał Oh m- 
berlain uchwałę, jaką powz'ęli 
Lloyd George, Briand i Sforza w 
sprawie zażegnania konfliktn gre- 
oko-tureckiego. W sprawie Gór- 
nego Sląska oświadczył, że od- 
nośna uchwała trzech ministrów 
przewiduje ewakuację spornego 
terytorjum zarówno przez: po- 
wstańców polskich, jak 1 samo- 
obronę niemiecką. Obowiązek u- 
trzymania porządku na terytorjum 
tem obejmują wojska koalicyjne, 
których siła liczebna wynosi 20 
tysięcy ludzi, Taki stan potrwa 
aż do chwili, gdy rada najwyższa 
poweżmie decyzję co do granicy 
polsko-niemieckiej na G. Sląsku. 
Komisja otrzymała wszelkie mo- 
liwe poparcie zarówno na miej- 
scu, jak | za pomocą odpowie- 
dnich przedstawień u czynników 
w Berlinie i w Warszawie. Trzej 
ministrowie postanowili, że pò- 
siedzenie rady najwyższej w Bou- 
logne odbędzie się w ciągn mie- 
siąca lipca. W końcu oświadczył 
Chamberlain, że konferencja trzech 
ministrów w Paryżn odbyła się 
w atmosferze niczem niezmąconej 
przyjażni, 


LJON, 24 czerwoa (Pat) Rad. 
Komisja zagraniczna wyraziła vo- 
tum zaufania Briandowi za jego 
dyplomatyczną zręczność w roz- 
wiązaniu sprawy Górnego Sląska 
przez pogodzenie punków widze- 
nia Francji, Anglji i Włoch jak 
również za zgodne z interesami 
Francji rozwiązanie kwestji 
s5myrny, 


fezpośrodnie rokowania? 


BERLIN, 24 czerwca. (Tel. 
wł. „Gł. Pol.*). — Pisma dzi- 
siejsze donoszą, że w kołach 
izby gmin kursuje pogłoska, iż 
Anglja i Francja porozumiały 
się już zupelnie w sprawie G. 
Sląska. Wedle pism niemieckich, 
oba rządy postanowiły co na- 
stępuje: 

Mocarstwa sprzymierzone za- 
proponują Polsce i Niemcom 
rozwiązanie sprawy górnośląs- 
kiej na drodze bezpośrednich 
układów pokojowych, Gdyby 
jednak układy te nie doprowa- 
dziły do jakichkolwiek wyników, 
wówczas sprzymierzeni zapro- 
ponują przyjęcie układu, przez 
siebie opracowanego i zawezwą 
Polskę i Niemcy do rozważenia 
propozycji międzysojuszniczych 
w drodze bezpośredniej wymia- 
ny zdań. Niemcom będzie za- 
gwarantowany udział w produk- 
cji górnośląskiej w ciągu pew- 
nego określonego czasu. 

Ochrona mniejszości ma być 
prawnie przewidziana. Liga na- 
rodów ma przyjąć ochronę nad 
przeprowadzeniem tego rozstrzy- 
gnięcia. 


Pian rozbroienia na 6. Slaska. 


BERLIN, 24 czerwca. (Tel. wł, 
„GA. Poł") — Gabinet niemiocki 
zebrał się wizowaj jo południu w 


gmachu reichstągu na posiedzenin, 
na którem wysłuchano sprawozdania 
przedstawiciela rządu, dyrektora mi- 
nisterjalnego von Maltsahna, który 
towarzyszył specjalnej komisji, wy- 
słanaj 
roichstagu. 

Według sprawozdania Maltsahna, 
osiągnięto już porozumienie pomiędzy 
głównodowodzącym wojsk angielskich 
na Górnym Sląsku, gen. Hennicke- 
rem, a dowódcą t. zw. niemieckiej 
samoobrony, gen. Hoeffąrem w spra- 
wie wycofania tej samoobrony z Gór- 
nego Sląska.  Rozbrojenie i odwrót 
samoobrony mają być przeprowadzo- 
ne w ciągu siedmiu dni i uzależnio- 
ne od wycofania się powstańców pol- 
skich. Powstańcy polscy mają pier- 
wsi rozpocząć odwrót i w ciągu 36 
godzin po ogłoszeniu rozkazu komi- 
sji międzysojuszniczej mają śię cof- 
nąć na nową linję, leżącą na zachód 
od Lublińca i okrążającą Gliwice w 
ten sposób, że miasto to miałoby 
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być przez nich opuszczon O ile 
powstańcy polscy cofną sią ze swo- 
ich dotychczasowych pozycji, wów 
czas niemiecka samoobrona cofnie sje 
również, opróżniając na północnych 


na Górny Sląsk z ramienial; południowych swych skrzydłach 


półkolą w ten sposób, że miasto 0O- 
pole i jego okolica byłyby 0Dusz020- 
ne przez hojówki niemieckie, zaś no- 
we pozycje niemieckie leżałyby na 
północnym froncie na wschód pd 
Kluczborka, zaś na południowym na 
wschód od Głogówka. Gdy samo- 
obrona niemiecka ZAjmie te linje, 
wówczas powstańcy polscy muszą się 
cofnąć do granicy polskiej, a wtedy 
niemiecka samoobrona przystąpi do 
rozwiązania swych organizacji i opu- 
ści zajęte obszary, 

Wojska międzysojusznicze będą 
obejmowały pod swą władzę wszyst- 
kie miejscowości, opróżnione przez 
polaków i niemców. Po upływie 7 
dni wojska te zajęłyby cały obszar 
górnośląski, 


è 


Sprawa Gdańska. 


GDAŃS, 24 czerwca (Pat) — 
Na drisiejszem rannem posiedze- 
nin rady ligi narodów poświeco- 
nem sprawie wolnego m. Gdańska 
przedstawiciele Polski oraz Gdań- 
ska doszli do oałkowitego poro- 
znmienia w sprawie praw Polski 
do dostępu do morza. Specjalny 
teren na prawym brzegu Wisły 
oddany będzie do dyspozycji pol- 
skiej celem umożliwienia wyłado- 
wywania, magazynowania i wysy- 
łania do Polski broni i amunicji. 
Teren ten winien się znajdować 
możliwie najdalej od zabudowań 
miejskich. Rada portowa określi 
jakie zarządzenia należy poczynić, 
aby zapewnić bezpieczeństwo mia- 
sta, Polska ma prawo ntrzymywa- 
nia straży, której zadaniem będzie 
przestrzeganie porządku i bezpie- 
czeństwa. Straż zaopatrzona bę- 
dzie w broń oraz nosić będzie u- 
branja wojskowe. Wysoki komi- 
sarz ligi narodów w Gdańsku okre- 
śli w porozumieniu z rządem pole 
skim stau liczebny straży, Straż 
nie będzie mogła przekraczać gra~ 
nicy określonego terena i nie be- 
dzie mogła poza te granice wy- 
wozić broni. 

Prof. Aszkenazy, który poczs'-= 
nił pewne zastrzeżenia w sprawie 
tego ostatniego punktu na propo- 
zycje p. Hanatecau dał Szerec 
wyjaśnień w sprawie stanowiska 
Polski. Zaznaczywszy na wstępie, 
że rząd polski pragnie ściśle wy- 
konywać postanowienia traktatu 
wersalskiego i niema zamiaru 
występować przeciwko prawom 
przyznanym przez ten traktat wot: 
nemu miastu Gdańskowi. Mówca 
podkreśla jednakże fakt, że Polska 
która posiada około 30 miljonów 
ludności niema innego dostępu 
do morza jak tylko Gdańsk, 
który niezbędny jest 
dla przemysłu polskiego zatrud- 
niająceco 800 tysięcy robotników, 
oraz ald tak bardzo rozwiniętego 
rolnictwa. Prof. Aszkenazy wyra- 
ził przekonanie, że rada ligi na- 
rodów, której wyraził hołd i uz 
nanie, potrafi zrozumieć, że Gdańsk 
jest àla Polski koniecznością ży- 
olową. 

Delegat angielski Fisher po 
dziękował posłowi za jego prze- 
mówienie i zapewniał, że rząd 
angielski rad byłby bardzo widzieć 
współpracę wolnego m. Gdańska 
z rządem polskim, i nie pragnie 
bynajmniej uszczuplać rraw, jakie 
przyznaje traktat wersalski Polsce 
a prawo dostępu du morza uznaje 
całkowicie, Mówca zakończył 
oświadczeniem, że rząd angielski 
pragnąłby, aby stosunki przyjazne 
miedzy Gdańskiem a Polską 
zostały jaknarychłej zawiązane. 
Markiz Tmperjali przyłączył się 
gałkowicie do oświadczenia dele- 
cata Fishera. Prezydent Sahm 
podziękował profesorowi Askena- 
zemu za jego przemówienie i 
oświadozył, że rząd wolnezu 
miasta Gdańska jest również zde- 
oydowany przestrzocać postano- 
wień traktatn wers lskiego, 

Dr. Sahn zwrócił się z prośbą 
do rady, aby zechciała zachować 
pieczę nad wolnem miastem, które 
zmaga się z trudnościami ekono- 
micznemi, Wice hr. Ischy po skon- 
statowaniu jednomyślności zady w 


poruszonej sprawie wyraził podzię- 
kowanie przedstawicielom obu stron 
za okazanie ducha pojednawczego. 
Rada załatwiła następnie ostatecz- 
nie sprawę fabrykacji broni w wol- 
nem mieście Gdańsku. Protokół 
podany będzie do wiadomości kon- 
ferencji ambasadorów, 


GDANSK, 28 czerwoa. (Pat.) H. 
Prezydent wolnego m. Sahm, o- 
śwładczył przedstawicielowi ag. 
Havasa, że egzystencja Gdańska 
wymaga bezwarunkowo idealnego 
interpretowania i zastosowania 
traktatu wersalskiego. Weding 
Sahma trudność polega na konie- 
czności pogodzenia dwóch zasad 
napozór niemożliwych do przepro- 
wadzenia, a do nznania anweran- 
ności wolnego m. Gdańska i nmo- 
żliwienie Polsce dostępu do mo- 
rza, Jedynym sposobem jest n- 
dzielenie opieki Gdańskowi przez 
ligę narodów, Wszystkie decyzje 
powzięte przez radę ligi zgadzają 
się z przyjętemi zasadami, zwła- 
szcza o ile chodzi o uchwałę, że 
Gdańsk nie będzie mógł stanowić 
wojennej połstawy operacyjnej 
oraz że wszelkie fortyfikacje są 
zbyteczne. Będzie zależało od 
lecqzji Rady Ligi Narodów albo 
jej wysokiego komisarza w Gdań- 
sku, czy obrona Gdańska będzie 
ewentualnie powierzona Polsce. 
Dalej wyraził Sahm ubolewanie z 
powodu zakazu wyrobu broni w 
Gdańsku zwłaszcza obecnie, gdy 
w Gdańsku znajduje się wielu 
bezrobotnych. Wskutek tego za- 
azu będzie zwolnionych wiele 
tysięcy robotników.  Delesacja 
wolnego m. Gdańska oświadczyła 
w dnia dzisiejszym, że z całą lo: 
jalnością zastosnie się do uchwał. 


GDANSK, 23 czerwca. (Pat.)— 
„Danziger Zeitunz* na podstawie 
„Informątion* przytacza interesu- 
jące szczegóły z posiedzenia rady 
ligi narodów w sprawie fabrykacji 
broni w Gdańsku. Jeden z człon- 
ków zapytał gen. Hakinga, czy 
prawdą jest, że w fabryce broni 
w Gdańsku wykonuje się zamó- 
wienie dla Pera. Pytaniem tem, 
gen. Hakinę był niemile zaskoczo- 
nym i odpowiedział twierdząco, 
dodając, że zamówienie to jest 
już na wykończeniu. Dyrektor 
fabryki broni Noe na wstępne 
zapytanie przyznał, że fabryka ma 
także wykonać zamówienie dla 
Meksyku. 


Delegat połski Aszkenazy za- 
znaczył, że St. Zjednoczone bedą 
bardziej zdziwiona wiadomością, 
że w Gdańskn w r. 1921 wyrabia 
sią amunicję dla Meksyku i to 
wbrew uchwale konferencji amba. 
sadorów. Delegat polski zwrócił 
się z zapytaniem do Noego, czy 
prawdą jest, że zwrócił się on do 
fabryki austrjackiej w Henselfede 
z zapytaniem, czy fabryka ta mo 
głaby mu dostarczyć maszyn do 
wyrobu 100.000 nabojów dziennie; 
Dyrektor odpowiedział twierdząco, 
dbdając że naboje wyrabia sie 
także dla Polski, Na to wydobył 
delegat polski z aktów oryginał 
listu, z którego wynika, że nabo- 
je miały być wyrabiane dla prus- 
kich karabinów x r. 1808, i że do- 
sława mabedi miełą byś skierowaną 


do jednego z fortów amerykań- 
skich. Dyrektor Noe odpowiedział 
wymijająco, twierdząc, że listu 
tego sam nie podpisywał, lecz je- 
den z jego poprzedników. 


GDAŃSK, 23 czerwca (Pat). Dan- 
ziger Zaitung* donosi, że na wczo- 
rajszem posiedzenin rady ligi naro- 
dów omawiano sprawę wyładowania 
amunicji i  materjałów wybucho- 
wych w porcie gdańskim, W kwestji 
tej między przedstawicielem Polski 
Askenazem, a przedstawicielem wol- 
nego m. Gdańska Sahmem doszło do 
porozumienia na podstawach naste- 
pujących: Polska otrzyma w pewnej 
odległości od wolnego m, Gdańska 


X 


na brzegu Wisły odpowiedni teren 
dla magazynowania oraz wysyłki 
broni i amunicji do Polski. Teren 
ten będzie strzeżony przez wojska 
polskie pod kontrolą wysokiego ko- 
misarza wolnego m. Gdańska, Woj- 
ska polskie poza obrębem tego te- 
rjtorjnm będą nótywały ubrania cy- 


wilnego. 
Wbrew zabiegom prezydenta 
Sahma uchwalono, Że fabrykacja 


wszelkiego rodzajn broni i amnnicji 
jest ostatecznie wzbroniona. Co do 
dalszego losu maszyn znajdujących 
się w Gdańsku nie powzięto decyzji. 
Sprawa ta według art. 110 traktatu 
wersalskiego ega decezji rady, 
ambasadorów, BĘ 
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Kronika polityki polskiej 


— Dowiadujemy się, że pan 
Erazm Piltz został mianowany po- 
słem w Pradze czeskiej, 


— Na terenie sejmu działają 
nastąpujące ugrupowania sejmowe: 

1) Związek ludowo- narodowy, 
2) N'rodowe zjednoczenie ludowe 
(grupa Skulskiego), 8) Klub pracy 
konstytucyjnej (konserwatyści ga- 
licyjscv). 4) Polskie stronnictwo 
ladówe (grupa Witosa). 5) Stron- 
nietwo ludowe „Wyzwolenie*(gru- 
pa Tlmguta), 6) Stronnictwo lu- 
dowo-postępowe (grupa Stapiń- 
skiego). 7) Związek mieszczański 
(grupa Rosseta), 8) Narodowy 
chrześcijański klub robotnicy 
(przewodniczący pan Czerniewski) 
9) Narodowo-chrześcijańskie stron- 
nictwo ludowe (grupa Dubanowi- 
cza). 10) Stronnictwo katolicko= 
ludowe (grupa Matakiewicza), 11) 
Narodowa partja robotnicza (daw- 


ny Enzeter). 12) Polska partja s0- 
cejalistyczna. 13) Żydzi. 14) Niem- 
ey. 15) Komunista Łańcucki. 16) 
Dzicy: Okoń, Dąbał i t. d. 

Grupy: 2, 3, 4, 7 tworzą blok 
pod nazwą „Zespół stronnietw 
sejmowych". 

Grupy: 8 i 9 tworzą blok pod 
nazwą „Centrum Narodowe*. 


Polska delegacja w Rmkareszcie. 


BUKARESZT, 24 ezerwca, — 
(Polpress). — Wozoraj odbyła się 
w ministerjum haudlu pierwsza 
konierencja z polską delegacją 
akonomiczoą, W dzisiejszej kon- 
ferencji przyjmą udział przedsta- 
wieiele finansowych przemysło- 
wych t handlowych organizacji 
rumańskich. W sferach mlarodaj- 
nych uważają, że w interesie Ru- 
munji leży jaknajrychlejsze na- 
wiązanie handlu z Polską, ponie- 
waż zawdzięczając polskioj walu- 
cie fabrykaty polskie kalkuluja 
się obecnie na rynku międzynaro- 
dowym najtaniej. 


Przewrót na Dalekim Wschodzie. 


LONDYN, 24 czerwca, (Pol- 
press), — Koresp. Reutera: „Mor- 
ning Post* donoszą, że stosunek 
pomiędzy nowym rządem włady- 
wostockim, a ludnością wytwa- 
rza się jaknajlepszy. We Włady- 
wostoxu atworzył się obywatelski 
komitet poparcia rządu. Komi- 
tet doręczył rządowi 100 tys. jen, 
zebranych drogą składania ofiar. 
Wszystkie zarządzenia nowej wła- 
dzy są wykonywaną, przez ludność 
bardzo chętnie. Wydany został 
dekret o własności prywatnej i o 
parcelacji gruntów, które przez 
rewolucją stanowiły własność rzą- 
dową. Obłożono podatkiem prze- 


łówstwo wydano kilku japońskim 
i jednemu amerykańskiemu przed- 
sięblorcóom. W kwestji własnej 
waluty prowadzone są pertrakta- 
oje » grnpą japońskich finansi- 
stów. 


PARYŻ, 24 czerwona, (Polpress) 
Rosyjski komitet narodowy nie- 
dawno się ukonstatuował i posta: 
nowił wysłać do Władywostoku w 
celu nawiązanfa kontaktu z NOWY 
rządem. 


LONDYN, 24 ozerwca, (Polpress) 
Urzędowe doniesienie potwierdza 
zającie Nikołajewska przez japoń- 


mysł rybny. Koncesje na rybo |czyków. 


W Grecji: 


ATENY, 24 czerwca (Pat) Hav, 


CHORSEA, 24 czerwca. (Pat). — 
Rad. Rząd włoski zwrócił się oficjalnie 
do rządu greckiego z oświadczeniem, 
że przyłącza się do państw sprzymie» 


Po powrocie Oouarisa z Paryża|rzonych w sprawie podjęcia pośredni- 


rada ministrów zebrała się na- 
tychmiast na posiedzenie. Opra- 
cowńny przez radę ministrów pro- 
jekt odpowiedzi na propozycję 
pośrednictwa koalicyjnego został 
w drodze telegraficznej przesłany 
królowi do Smyrny dla uzyskania 


ctwa między Grecją a Ttircją. Mocar- 
stwa sprzymierzone są przekonane, że 
w obecnej chwili nie należy zaostrzać 
konfliktu, a istniejące kwestje sporne 
rozstrzygnąć w drodze politycznej, 
Rządy sprzymierzone zwrócą Się do 
rządu greckiego i tureckiego z propo- 
zycją, aby zaprzestały akcji bojowej aż 
do definitywnego załatwienia kwestji 


aprobaty. Odpowiedź będzie pra-|pośredniczenia. Włochy zwracają przy- 


wdopodobnie jatro wręczonaprzed- 
stawicielom mocarstw sprzymie- 
rzonych. 


CHORSEA, 24 cxzerwoa., (Pat). 
Rad. Omawiając w izbie gmin 
ostatnią konferencję lorda Cur- 
zona z Briandóm, Churchill o 
świadczył, że rządy francuski i 
angielski w porozumieniu z rządem 
włoskim, 
rządu greckiego telegram, ofiaru- 
jący usłogi mocarstw sprzymie- 
rzonych i nadmieniający, że jakie- 
kolwiek będą kroków wojennych 
pomiędzy siłami greckimi a tu: 
reckimi nie przyczynią się ane do 
zapewnienia pokoju. Rządy sprzy- 
mierzone zawiadomiły rząd srócki, 
że gotowe są podjąć się pośred- 
nietwa pokojowego, o ile rząd 
grecki zdecyduje się powierzyć 
swe interesy sprzymierzonych, 
gdyby rząd grecki odrzucił inter- 
wencję, wówczas cała odpowie« 
dzialność za konsekwencją spadnie 
na Grecję. Gdyby natomiast rząd 
grecki zdecydował się przyjąć 
interweneją mocarstw sprzymie- 
rzonych, to gotowe są one zwrócić 
się do rządu tureckiego z projo- 
zycją zaprzestaniania kroków nie- 
przyjacielskich i rozpoczęcie per- 
traktacji pokojowych. 


tem uwagę, że w razie nie Rój wz 
propozycji konsekwencję poniosą re- 
cja i Turcja. Mocarstwa spr erzone 
zwrócą Się do obu rządów, aby zaprze« 
stały kroków wojennych i rozpoczęły 
rokowania pokojowe. 


LION, 24 czerwca. (Pat). Radjo. 
Odpowiedź rządu greckiego na propo- 
zycje pośredniczenia ze strony państw 
sprzymierzonych będzie brzmiała w ten 
Sposób, że wszystkie partje greckie 
odrzicą propozycje, jeżeliby jej wa- 


postanowiły wysłać do |runkiem było odstąpienie Smyrny przez 


Grecję, 


Świadczenia niemieckie, 


CHORSEA, 24 czerwca, (Pat), 
Rad. Minister finansów w odpo- 
wiedzi na interpelację oświadczył, 
że przypuszczalna dotychczasowa 
wartość niemieckich świadczeń 
reparacyjnych wynosi okoła 6 
miljardów marek w złocie. Niemey 
zapłaciły cząścią gotówką, częścią 
weksłami 3 miesjącznemi. Cała 
suma odszkodowań, nstalona przez 
komisję reperacyjną wynosi 132 
miljardy marek w złocie, 


PARYŻ, 24 ezarwca. (Pat). 
Hav. Eksperci francuscy wysłani 
do Berlina na skutek konferencji 
Lonehera z Rathenanem powrócili 
do Paryża. Pisma niemieckia za- 


powiadają na pouiądziałak pa 
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fazd do Paryża delevałów nie: 
mieckich Beremana i Gucenhel- 
mera. Według informacji prasy 
francnskiej spotkanie się dela- 
ratów z Loucherem nastąpi we 
wtorek. 


- Tniemnica oceani. 


ROTTERDAM, 24 czerwca. (E.E) 
Pisma holenderskie donoszą z No- 
wego Jorku, iż wielką sensacie 
wywołała tam sprawa nastepująca: 
Pięć okrętów rządowych amery 
kańskich przed kilku dniami na 
oceanie Atlantyckim znikneły w 
niewytłumaczony sposób. Jeden 
akret żaglowy znaleziono w po- 
bliżu wysp Rarolińskich, Na po- 
kładzie okrętu znaleziono stół nas 
kryty do obiadu. Kapitana ani ga- 
łagi mie było. W toku poszukiwań 
znaleziono na brzegu morskim, 
wyrzaconą przez falę butelkę, za- 
wierającą kartkę z dopiesieniem, 
że łódź podwodna zatrzymała 0- 
kret i zmasiła załogę do opusz- 
czenia go. Przypuszczają, ż6 był 
to podstęp, aby okręty owe skon- 
fiskować dla rządu Sowieckiego. 


Japonia a Ameryka. 


POLDHU, 24 czerwca (Pat) R. 
Ambasador japoński w Londynie 
złożył rządowi angielskiemu oś- 
wiadczenie, że kwestja przyjazne- 
go stosunku do Ameryki jest dla 
Japonji niezbędną Koniecznością. 


Otwarcie parlamentu w Belfaście. 


LONDYN, 24 czerwca. (E. E) 
Uroczystość otwarcia w Belfaście 
parlamentu dla Irlandji północnej 
(prowincja Ulsteru) wypadła wspa- 
niale, Żaden wypadek nie zakłó- 
cit odświętnego nastrojń. Z róż- 
nych miejscowości Ulsteru przy: 
były olbrzymie tłumy. — Miasto 
wspaniale ozdobione. Uroczysty 
wjszd króla i królowej odbył się 
w południe. Po urzędowej uro- 
czystości otwarcia parlamentu, pa- 
ra królewska wraz z świtą nozest= 
miezyły w wielkim bankiecie, wy- 


‘danym na ich cześć przez prete- 


sa ministrów rząda ulsterskiego 
Uraig'a. f 

Podczas otwarcia parlamentu 
król wygłosił mową tronową, któ: 
rej ważniejsze nstępy SĄ nastę: 
pające: 

„W całym świecie angielskim 
niema bardziej gorącego pragnie 
nig, niż widzieć pomyślne rozwią 
zanie zagadnień irlandzkich, = 
Trwały one w ciągu wieków, przy- 
czyniały kłopoty już naszym przod 
kom i oiężkiem brzemieniem za= 
ciążyły obeonie nad naszem poko” 


Jeniem. Praguąłbym najgoręcej 
widzieć wszystkich synów Irlan- 


Í 


dji bez różnicy wyznania Przy 
zgodnej, lojałnej współpracy z 


(innemi wolnemi krajami imperjum 


brytyjskiego. Wznosząc wzrok po~ 
nad wszystkie bolesne obrazy, 
które stoją przed oczyma, wzuo- 
szg z głębi Berca modły, aby przy- 
bycie móje do tego kraju stano- 
wiło pietwszy ktok na drodze ku 


,pojednanin wszystkich jego miesz- 


jkańców bez 
ja wyznania. 


różnicy pochodzenia 
W tej nadziei wzy- 


|wam wszystkich irlandczyków, aby 


'sobte ręce, 


| 


zawarli rozejm, aby wyciągnęli kn 
aby przeniknęli się 
dachem wzajemnej tolerancji i po- 
jednawczości. Trzeba sobie wza- 
jemnie przebaczyć, zapomnieć u- 
razy, zjednoczyć sią, aby nastała 
ma tej ziemi, drogiej nam wszyst- 
‘kim, nowa epoka pokoju, żadowo- 
(lenia. Oby to dzisiejsze historycz- 
'ne posiedzenie stało sią wstępem 
tych dni, kiedy lud irlandzki za- 
równo z północy, jak 2 południa, 
zjednoczony w jednym patlama- 
cie lub w dwa parlamentach, wspó!- 
nie pracować będzie dla powszech- 
|nego dobra w dachu sprawiedli- 


(wości i wzajemnego szacunku”. 


Mapowietrzia podróż senatorów 
francuskich, 


PARYŻ, 24 ożerĘwom (Tel. wł 
„Gł. Pol“) Piętnasta senatorów 
zfjbaronem d'Hstournellas de Oou- 
stant udaje sią dziś samolotami 
do Londynu, by złożyć wizytę kle- 
rownikowi angielskiej żeglusi pó- 
wietrznej. Podróż ta niema eha- 
raktoru oficjalnego, ma być tylko 
manifestację zaufania senatu trane 
skiego dla augieJskiej żeglugi po 
wietrznej. s 


Sprawy Biizkiewn Fierhndn. 


PARYŻ, 24 ezer wea, (Polpresa 
Wśród muzułmańskiej ludności 
Konstantynopola panoje od pew- 
nero czasu wielka radość z powo- 
du rzekomezro opuszczenia przez 
wojsko europejskie stolicy Turcji. 
W ubiegłym tygodnin władze tu- 
reckie zwróciły sie do przedsta- 
wicieli Anglji i Francii z prośbą 
o wycofanie z tureskiej części 
Konstantynopola-Stambułu francu- 
skich i angielskich „poficemenów, 
ponieważ „obecność ich drażni 
narodowoćciowe uczucia turków*, 
Przedstawieieie państw sprzymie- 
rzonych zgodzili się, ażeby w Stam- 
bolu funkcjonowała wyłącznie po- 
Ileja turecka, 


PARYŻ, 24 czerwca. (Polpress) 
Francnska misja donosi z Kon: 
stantynopola; 20=g0 czerwca przy 
była tu nowa delegacja rządu An- 
gorskiego w celu porozumienia 
się w szeregu kwestji z rządem 
Konstantynopolskim. Odbyły się 
już dwie konferencje, wyniki któ- 
rych zezwalają twierdzić, że w 
sprawach tureckiej polityki pa- 
nuje pomiędzy  Konstamrynopo- 
lem a Angorą najrupełniejsza 
| zgoda. 


Kongres trzeciej międzynaronówki. 


LONDYN, 24-go czerwca. (Pat). 
Wied. B. K. „Morning Post* dono- 
si z Rewła: W Moskwie został ot- 
warty trzeci kongres trzeciej mo- 
skiewskiej miądzynarodówki. Prezy- 
dent obecnego kongresu Zinowjew 
oświadczył wobeo przedstawicieli 
prasy zagr., że zgromadzenie kon- 
gresu przewiduje na najbliższą przy- 
Bzłość ofensywę proletarjatn. Naj- 
ważniejszym punktem programu jest 
zespolenie wszystkich sił dla propa- 
gandy na wschodzie. Trocki, który 
powrócił z Tarkestanu, oświadczył, 
że wyniki wojny, rewolucji rosyj- 
skiej, oraz rewolucji niemieckiej i w 
Austrji, znikłyby i proletarjat zna- 
lazłby się znowu pod władzą burżu- 
nzji, która zdobyłaby znowu pole do 
wyzysku, gdyby nie pracowano na 
zachodzie i wschodzie, tam, gdzie 
kapitalizm ma swoje kolonie, z któ 
rych czerpie siły, Te podstawy ka- 
pitalizmu musimy zniszczyć. Nasze 
iluzje w sprawie bezpośredniego 
przewrotu i rewolucji światowej Zo- 
stały pogrzebane, Wrogowie nasi 
nie zasypiają, przeciwnie śledzą 
wszżystkó, 60 oznucza, że przyszła 
walka będzie krwawą. Jeżeli chce- 
my zwyciążyć musimy natężyć wsżyst- 
kie siły. 


Krassin w Londynie, 


LONDYN, 24 czerwca. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.) „Daily Telegraph“ 
donosi, że Krassin prosił o 080: 
bistą rozmowę z Lloyd George'm. 
Mosklewski rząd sowietów nie= 
cierpliwi sią z powodu zwlekania 
Anglji z ostatecznem uregulowa: 
niem pokoju. Krassin otrzymał po: 
lecenie nalegać ua to, aby ftząd 
sówietów nzuano definitywnie ja- 
ko prawnie istniejącą władzę su- 
werenną. 


Staty Trybnn? międzynarodowy, 


PARYŻ, 24 czórwca (Pat) St- 
nat uchwalił wniosek aprobujący 


protokół dodatkowy do konwencji! 


z dnia 13 października 1918 roku, 
rogalujący żsolnęą napowietrzną 
oraz protokół dodatkowy i statut 
stałego trybunału miądzynarado= 
wego gmprawiedliwości. Podczas 
dyskusji oświadczył Briand, że gdy 
chodzi o szlachetńa ideałę i tataj 
Fransja jak zawsze stoi w awan- 
gardzie narodów. Projekt stałego 
trybunała międzynarodowego nie 
narnsza zasady suwerenności naro* 
dów, a chodzi tylko o krok na- 
przód w  kierunka pacyfikacji 
Świata, Briand wyraził w końca 
ubolewauie, że Bourgeois z po: 
wodu choroby nie mógł brać u- 
działa w uchwałach, w sprawie 
której poświęcił całe życie. 


WASZYNGTON, 24 czerwca. 
(Pat) WBK. Prezydent Harding 
oświadczył w sprawie propóho- 
wanego przez Siebie powszech- 
nego rozbrojenia, że sprawa ta 
narazie nie móże być traktowana 
ua konłierencji międzynarodowej, 
„onieważ w calym śwłócie panuje 
polityczny niepółkój, : [i 
Anglja i Japonja, które epanc= 


| zamienia 


nił korespondenta 
do oświadczenia, 
rokowaniach 
grupą kapitalistów angielskich | 
niemieckich z Stinesem na egele 
są bezpodstawne, 


ferenoja prezydentów ministrów an- 
gielskich kolonji została nareszcie 
otwarta w tym tygodnia w Londy- 
nie. Dziennikarze angielscy, którzy 
lubią czasem wielkie słowa — szcze” 
gólnie o ile idzie o wydarzenia an- 
gielskie— ogłaszają uroczyście, że od 
tej konferencji datnje się nowa epo- 
ka w historji konstytucji angielskiej. 
Jest to określenie poczęści słuszne, 
po części fałszywe. 
że „państwowy gabinet pokojowy”, 
który obecnie zajął miejsce powoła- 
nego na czas wojny „państwowego 
gabinetu wojennego“, Jest wyrazem 
tego nowego ustosunkowania zamor- 
skich prowincji autonomicznych, któ- 
re z brytyjskiego imperium stwo- 
rzyło zupełnie coś innego, niż ono 
było przedtem, Fałszywe zaś dlate- 
go, że narazie pozostawiono w Za- 
wieszeniu całą kwestją 
państwa i postanowiono ją ostatecz- 
nie załatwić na specjalnej konferen- 
cii, która ma sią zebrać dopiero w 
przyszłym roku. 


jeszcze i dlatego -nie Zupełnie 
dokładne, 
siłą faktów zapoczątkowana jesz- 
cze w czasie wojny i to 
wojnę, a w państ 

kładzie się mniejszą wagę na 
tormalne stwierdzenie istniejące= 
go stanu rzeczy, niż gdziekolwiek- 


politycznych w dominjach odrzu- 
cili myśl 
„parlamentu państwa*, uważając 
tę instytucję ża zbyteczną. | rzed- 


niętej zupełnej równości konsty 
tucyjnej. To też i obecny zjazd 
nazwano całkiem poprostu „bnsi- 
nes meeting“ 

bieżących spraw. 


tak pierwszórzędnego znaczenią 


nicznej, iż nie dziwnero, 26 par 
lament angielski, ża niepokojóny 
i tak o swe własne kompetencje, 
z góry już krytycznie 
się NA 


Street 
angielskiego prezydenta m nistrów, 
Lloyda George'a jego 


Amecyka, 
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waly occam winny dojść do porn 
dopiero. ody kwestia 
rozbrojenia fojrzeje lo dysknaji, 
bazia można mówić n konferan- 
cji. Ameryka, Anglja i Japonja 
muszą poczynić wzajemne ustęp- 
stwa, 


Dementi sowieckie, 


GDAŃSK, 24 czerwca (E.-E)— 
Przedstawiciel handlowy sowietów 
w Barlinie, 3to roniakow, upoważ- 
„Daily Herald" 
że po-łoski ð 
rządu sowietów z 


Konferencja premierów Wielkiej Brytanj, ` 


(mt) Kilkakrotnie odraczana kon- 


Słaszne 0 tyle, 


konstytucji 


Wspomniane określenie jest 


Że nowa era została 
j przez 
wie ansielskiam 


ądź na świecie. Tak np. przy: 
wódcy prawie wszystkich partji 


utworzenia wielkiego 


stawiciele wszystkich dominjów 
za zgodne w tem, że swobodna 
wymiana zdań między zastępca- 
mi poszczegolnych kolonji, odpo- 
wiedzialnymi tylko przed włas- 
nym parlamentem, jest najlepszą 
tormę zachowania Świeżo osiąg 


dla załatwienia 


Ale te „sprawy bieżące" Są 
i stykają sią tak blisko z rozstrzy- 
gmięciem najważniejszych zagad: 
nięń angielskiej polityki zapra- 


zapatrnje 
toczące sie rokowania. 
stole obrad ma Downing 
zasiadają obecnie obok 


Przy 


koledzy: 
Smuts z Afryki południowej, Meis- 
hen z Kanady, Hughes z Anatralji, 
Massey Z Nowej południowej 
Walji, a także Tnóje, które prarz 
swą nową. konstytucją” z 1919 
stały sią także raćzej „dominion* 
miż kolonją państwową, reprezen- 
tuje nietylko sekretarz stanu 
Montagu, lecz także członek ciała 
ustawodawczezo w Delhi, Srini- 
waza Sastri, oraz Maharadża z 
Cntch, syn Radźputany, jako przed- 
stawiciel książąt indyjskich. Że 
zagadnień, będących przedmiotem 
obrad, opinja angielska nie bardzo 


|sią interesuje tymi, które dotyczą 


wewnętrznych stosunków między 
poszczególnymi częściami pańątwa, 
jak n. p. kwsstją równouprawDie= 
nia Hindusów w Afcyce południo* 
wej 3 w Auatralji, albo sprawami 
komunikacji, Tem większe zalnta 
resowanie budzą obrady nad us 
działem kolonji w kontroli 

zagranicznej i w.obronie państwa, 
szczegółnie na morzu ora£% 


polityki 
zapełnie zroznmiałe, 
bowiem prawo spółudziała w roz- 


bardzo nie na rękę, chociaż 


polityki: 


Nowiny w kilku słowach. 


Do Strasburga przybył japoński na= 
stępca tronu i zwiedził miasto witany 
życzliwie przez ludność, Byl następnie 
na ćwiczeniach wojsk miejscowych po- 
czem dokonał aktu dekoracji szereg 
oficerów i żołnierzy. 3 


— Australijska delegacja robotni- 
cza przyjęła rezolucję, Sprzeciwiającą 
się wznowieniu przymierza angielsko- 
japońskiego. 


— Rada ambasadorów zajmowała 
się szeregiem kwestji dotyczących wej- 
ścia w życie traktatu pokojowego w 
Trianon. 


odnowieniem.przymierza angielsko- 
japońskiego. 


Jay to jaż widać było z na- 
miętnych dyskusji, przeprowadza- 
nych na tą ostatnio wymienioną 
kwastją w izbie gmin, uważa ją 


sie obeonie za najważniejszą ze 


wszystkich zagadnień ancielskiej 
zagranicznej, Jest to 
Prżez samo 


strzygniąciu tej kwestji -— co 


Londyn dawno wyraźnie przyrzekł 


dominjom — została już rozstrzy- 
onięta sprawa wspólnego prowa- 
dzenia polityki zazranicznej, Tak 
samo nataralie od- decyzji w 
kwostji przymierza zależą wszy- 
stkłe postanowienia tyczące przy” 
szłej orjentacji taj polityki oraz 
wielkości i rozdziała floty, O co 
właściwie idzie w tej kwestji ja- 
pońskiej wyświetliło dokładnie 
oświadczenie, która tymi dniami 
minister Chamberlain złożył w 
izbie gmin, Idzie o stosunek do 
Stanów Zjednoczonych, którym 
naturalnie to  urzymierze ješt 
już 
na podstawia artykału czwarteco 
nkładu z 1911 jest wykluczone, 
by sojusz ansielsko-japoński mógł 
być zwrócony przeciw Ameryce. 
Układ ten zawarła Anglja z Ja- 
ponią jeszcze ża prezydentury 
Tafta, a artykuł wymieniony brzini: 
„Gdyby jedna z wysokich kon- 
traktujących stron miała zamiar, 
nkład rozjemczy z trzeciem mo- 
carstwem, to postanawia sią zgod- 
nie, że obecny traktat nie nakłada 
na stronę, zawierającą taki układ, 
ładnego obowiązku prowadzenia 
wojny przeciw mocarstwu, 2 
którem taki układ rózjeinczy jest 
w mocy. Rozumie sią jednak 
samo przez się, że Ameryka wola- 
łaby jeszcze większą izolację 
Japonji, któraby wypływała z nie- 
odnowienia przymierza. Właśnie 
ze względu na te obrady konfe- 
rencji państwowej można zrozu- 
mieć dlaczego teraz waszzugtoń- 
skie telegramy „Times'a”, inspi- 
rowane prawdopobnie z „Białego 
Domu*, popierają usilnie myśl 
przymierza angielsko-amerykań- 
skiego, 

. Podsuwa się przytem -niezna- 
cznie mgśl utworzenia pewne”o 


rodzaju anglosaskiego państwa 
Światowego, przes pozostawienie 
flocie angielskiej Atlantyku, a 


flocie amerykańskiej, (która bg- 
dzie za trzy lata conajmniej rów- 
na angielskiej) oceany, Spokojne- 
go. Propozycja ta brzmi bardzo 
ponętnie, szczególnie w tej ehwi- 
li, kiedy Anglja chciałaby pod- 
wyższyć udział dóminjów Ww wy- 
datkach na flotę, gdyż podstki 
angielskie nie Wystarczą juź 
same ua pokrycie kosztów abro- 
ny państwa. Ametykanie zwraca: 
ją uwagę i na to, że Anelja nie 
ina juź właściwie powodu udua= 
wiać pkzymietza z Japonją teraz, 
kiady panowanie rosyjskie w As 
zji leży w gruzach, 8 niewielkie 
niebezpieczaństwo w Chinach zni- 
kło. Jak to jednak dało się wy- 
cznó z mowy Chamberlaina, awa- 
ża Anglja, źe traktat taki dawal- 
by Ameryce dałeko więcej ko- 
rzyćci, niż jej samej. Dlatego w 
zasadzie godzi sią na zacieśnia: 
nie stosunków % Ameryką, 
choe jednak przez to zrzec 
„serdecznego porozumienia“, t, j. 
sojasza z Japonją. 

Spodziewa się ona właśnie 
przez to osiągnąć na Oceanie Spo: 
kojnym „balance of power“, spo- 


nad dziowa sig, że taka równowaga sił] 


zupełnie szczere. 
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przeszkodzi wybnchowi wójny a- 
merykańsko japońskiej i przyśnie- 
szy serawę rozbrojenia na morzu, 

Jest bardzo rrawdopodo!ne, ża 
„państwowy gabinet pokojowy“ 
zrodzi sie na takie załatwienie 
sprawy, polemające na zmianie re- 
dakeji traktato przymierza z Ja- 
ponja przez dodanie szczególnych 
rwąrancji dla Ameryki. Takie za- 
łatwianie odpowiadałoby szczególe 
nie tym dominjom, które znana 
gą że swych sympatji dla Amery- 
ki a zachowują się chłodno wobea 
Japonii z obawy przed imieracją 
żółtych. Na posiedzeniach swych 
parlamentów i w wywiadach dzien= 
nikarskich oświadozali niejedno- 
krotnie zarówno Hughes i Massey 
jak i premjer Kanady Meighen, 
Że godzą się na odnowienie przy» 
mierza o» Japonją z niektórymi 
zastrzaże jami. — Zastrzeżenia ta 
idą.w tym kierunku, by treść 
traktatu sojuszniczego mogła za- 
akeeptować i Ameryka i by Jas, 
ponji nie przyznano szerszych 
praw na ziemi angielskiej. 

Na takie odnowienie godzą się 
i Indje, żądając jedynie, by z trak- 
tatu usttnąć wszystko to, coby mo- 
gło przypominać poprzednie posta* 
nowienia o spółudziale Japonji w 
obronie Indji. Dominja są widocz* 
nie tego samego zdania co Japo- 
nja, że układ ten daje Anglji mo- 
żnóść niedopuszczenia do wojny 
amerykańsko-japońskiej, Dla Ja- 


ponji polega właściwie na tem ca- 


łe znaczenie sojuszu. Nie może 
ona już teraz myśleć o zaatakowa- 
niu potężnego rywala o panowanin 
nad Pacyfikiem, już choćby z tego 
powod, że ty bd posiada zna- 
cznie wyższą technikę wojeńną i 
mogłaby wojnę dłużej przetrzymać, 
a to jest rozstrzygające wedle do- 
gwiadczeń ostatniej wojny. Poko- 
jowe: zapewnienia Japonji są tedy 
Interesy argiel- 
skie idą w tym wypadku równole= 
gle, gdyż jakby po zwycięstwie 
Ameryki wyglądał rozdział potęgi 
na połowie powierzchni kuli sziem- 
skiej? 

Jak widzimy, mogą wyniki ob- 
rad londyńskich mieć pierwszorzę- 
dne znaczenie dla pokoju świato- 
wego i dia konstelacji mocarstw 
w najbliższej przyszłości. Natural- 
nie, najważniejszym elementem 
przy budowie tych konstelacji jest 

onsolidacja brytyjskiego imperjum. 
Konsolidacja. ta jest faktem, o któ- 
frym nie można wątpić od czasu 
udziału domnjów w wojnie, który 
to udział był potężną manifestacją 
brytyjskiego ducha narodowego. 
Ale właśnie ten duch narodowy. 
uie troszczy się o to, czy jego ist- 
nienie zostanie stwierdzone ustawą, 
a sprawy związane z konstytuc 
państwową są właściwie praktycznie 
już oddawna rozstrzygnięte. 

Dziwne to państwo jest potem y 
silniej związane przez nieogran 
czony samorząd i zupełną wolność 
wszystkich swych części. Składa 
się ono w'rzeczywistości z szeregu 
republik, które nic nie wiąże, jak 
tylko wspólny... król! Przyczem 
Smuts i inni przywódcy tych rept- 
blik, obejmujących niekiedy całe 
części Świata, głoszą, że czeka ich 
daleko większa przyszłość niż kra* 
ju macierzystego i starej Europy, 
nie mającej już możności qozwoju. 
Inni sięgają myślą jeszcze  dalej,. 
w te czasy, kiedy osłatni cesarz- 
król  żrzceknie się swej pozornej 
władzy i mówią o związku anglo- 
baskim z udziałem Ameryki. „Nier 
ograniczone możliwości”, o których 
nie śniło się staremu Washingto- 
nowi. Narazie stoimy dopiero u 
kolebki brytyjskiego „commons 
wealth“ i „you never cann tell". 


` 


Ze świata. 
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! Język polski na uniwer= 
S$ytecie w Pradze. Jak sią dor 
wiaduje * „Przegląd Wieczory“, 
posel Czechosłowacji w War 
dzawie, p. Maxa, zawiadomił 
wczóraj p. ministra spraw zagra: 
nicznych, że na uniwersytecie 
Karola w Pradze utworzona zostałą 
katedra jązyka polskiego i litera- 
tury polskiej, którą objął prof 
dr. Wydra, 

W ciągu sernetru letniego wy- 
kłady obejmowały tematy: „Wze' 
rowa proza polska“ oraz „Ballady“ 
Mickiewicza- 


on- 


Z kraju. 
Kraków. 


szra-; tv ierdziły, 
(p) Żołnierz zabity sz j|lonych ciał, zna 


pnelem. Grono akademików 


runki w Dobrosinie, naprowadziły 
na ślad morderstwa rabunkowego, 
dokonanego przez Btima Korol- 
czuka, wana 2-go pułku nłanów. 
Poczynione mianowicie powtórne 
oględziny na miejscu zgliszcz 
iż pod resztkami spa- 
dowały się grudki 


akademiczek botaników wybrało|Spieczonej krwi, 8 najmłodszy sy- 


się przed kilku dniami na wy- 
cieczką naukową na Krzemionki 
pod przewodnictwem profesora. 
Nagle ni stąd ni zowąd począły 
padać strzały w ich stronę z nie- 
wiadomego kierunku. Sytuacja w 
jakiej się znaleźli była nadzwy- 
czaj nieprzyjemna i groźna. Wła- 
śnie mieli zamiar opuścić ten nie- 
bezpieczny „odcinek* i przenieść 
się na więcej spokojne okolice, 
gdy zauważyli grapę złożoną z 
kilku osób, stojącą na drodze i 
przyglądającą sią czemuś leżące 
mu na gościńcu. Jeden z akade- 
mików zbliżył sią do nich i oto 
ġo zauważył: 

Na gościńcu leżał trup żołnie- 
rza zmasskrowanego do niepozna- 
nia! Jedna z kobiet stojących 
przy nim objaśujała, że trup ten 
leży już od rana i że sarapnel 
zdaje się z kopca Kościuszki roz- 
szarpał go na miejscu. 


~ 


(p) Zamknięcie kantorów 
wymiany. Z' powodu nadużyć 
popełnianych przez rozmaite kan- 
tory wymiany i drobne przedsię: 
biorstwa bankierskie, których się 
w Krakowie w ostatnich czasach 
wielka ilość namnożyła min. skar- 
bu zarządziło swojego czasu, że 
wszystkie drobne instytucje finan- 
sowe muszą uzyskać do prowa- 
dzenia interesu specjalne zezwo 
lenie odpowiednich władz. 

Wnoszone przez interesantów 
podania, władze skarbowe po za- 
siągnięciu szczegółowych informa- 
cji eo do legalności prowadzenia 
interesów przez petentów — albo 
uwzględniały, lub też zarządziły 
zwinięcie danego przedsiębiorstwa 
finansowego, 

Na tej podstawie zwinięto już 
swego czasn kilkanaście drobnych 
kantorów, . Obecnie, min. , skarbu 
zarządziło likwidacją 2 kantorów, 
e mianowicie Kahanego i Halber- 
stadta na Stradomiu. 

Przedsjebiorstwa te powinni 
właściciele zwinąć pierwszy t.j. 
Kahane do 4 lipca, drugi zaś do 
2 lipca b.r. W najbliższym cza- 
sia ma nastąpić likwidacja dal- 
szych kantorów, 


Lwów. 


(p) Jan Kasprowicz rek- 
torem. Rektorem Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Twowie na 
rok 1921-22 wybrano znakomitego 
poetę, dr. Jana Kasprowicza prof. 
| zwyczajnego porównawczej historji 
literatury. 


(p) Człowiek-bydie. Oneg- 
daj popołudniu, około godz. 6 wy- 
szła z domu 11-letnia Marja Kłos, 

leórka wyrobnicy Anny, w towa- 
 rzystwie dwojga młodszych dzieci 
do pobliskiego lasu kleparowskie- 
go, celem nazbierania szyszek. 

Gdy dzieci były w lesia zajęte 
sbieraniem opału, napadł na nie 
jakiś bandyta z nożem w ręku. 

Przestraszone dzieci poczęły 
uciekać z lasu, Bandyta jednak do- 
padł Marynię Kłosównę, przytrzy- 
mał ją i uniósł w głąb lasu. Pod- 
0ZBB szamotania się zranił ją no- 
żem, a następnie, rzuciwszy na 
ziemię, zgwałcił. 

Po dokonaniu 


tego bestjal- 
skiego czynu baudyt d 


a dziewczynkę 


nek Wolinerów miał poderżnięte 
gardło. Podejrzenie padło na Ko- 
rolczuka, który sprzedał w mieście 
przedmioty, pochodzące z ratunku 
u Wolinerów. Korolczuka odsta- 
wióno do sądu wojskowego. 


Teatr i muzyka. 


X Teatr Miejski. W zapowiedzia- 
mej na dzisiaj komedji Al. Fredry p. t. 
„Wielki człowiek” rolę główną odtwo- 
rzy dyr. Zelwerowicz, którego przepy- 
szny stylowy 'enialkiewicz tak wszyst- 
kich zachwy: zapelniając przez sze- 
reg wieczorów widownię teatru. Rzecz 
ta graną będzie dzisiaj po raz ostatni. 
Będzie to jednocześnie pożegnalny wy- 
stęp dyr, Zelwerowicza na scenie łódz- 
kie. Spodziewąć się należy, że ci Wszy- 
scy, którzy dotąd nie zdążyli zapoznać 
się 4 arcydziełem Fredry i kapitalną 
kreacją dyr. Zelwerowicza—nie pominą 
tej ostatniej sposobności, 

Jutro po poludniu o godz. 5 „Stare 
miasto” po raz ostatni w sezonie, wie- 
czór zaś o godz. 8.55 po raz 2-gi „W noc 
lipcową” obyczajowa sztuka B, Gor- 
czyńskiego, 


Muzyka w Paryżu. 


W „Gaite lyrigne* w Paryżu od 
bywają się obecnie przedstawienia 
baletów, które cały Świat paryski 
i wogóle francuski wprawiają w za- 
chwyt i entuzjazm. Petersburski Þa- 
let, prowadzony przez Sergjnsza Dia- 
gilewa, z panią Karsawiną, Foktnem, 
Larionowem i Sławińskim ną czele, 
wykonuje balety najwybitniejszy ch 
dawniejszych i współczesnych kom- 
pozytorów rosyjskich, Największem 
jednak powodzeniem Cieszą się bale- 
ty dwóch młodych muzyków rosyj- 
skich: Tgora Strawińskiego („Poteusz- 
ka”. Kwięto Wiosny* i „Słowik*) 
mian Sergiusza Prokofiewa, którego 
balet „Chant* ; Błazen), był sensacją 
dla Paryża, nie znającago dotąd te- 
po mało zreszfą znanego kompozyto 
ra (ur. w r. 1881, uczeń Rimskiego- 
Korsakówa, Taniejewa i Tjadowa). 
Jago „scytyjska symfonja* była rów- 
nież przedmiotem podziwu sfer mu- 
zyczuych Paryżo. Dopatruje się też 
krytyka podobieństwa ze starszym 
od Prokofiewa Strawińskim, zapewne 
dlatego, że obydwaj są typowymi 
Rosjanami w muzyce; jakkolwiek 
wyszli » jednej szkoły, to jednak 
wystarezy przyjrzeń sie ich fortepia- 
nowym kompozpcjom, aby ujrzeć po- 
dobieństwo, o ca tak trudno, ludziom 
innej rasy. „Chant Prokofiewa wy- 
stawiono świetnie » dekoracjami pę- 


dzia Lamonowa ilustratora baśni ro- | 


syjskich, Jestto typowo rosyjska bur 
leska ujęta w ramy sześciu odsion z 
czarami i przebierawiami się, sytuacja» 
mi niespodzianemi. Wiele barwnych 
obrazów tanecznych, nuastrojowych 
symfonicznych i dramatycznych, 
Ogólną zwraca na siebie uwagę 
nadzwyczajna fantazja muzyczna Pro 
kofiewa, świeżość jej granicząca pra- 
wie z surowością, harmonie samorodna 
i śmiałe, a zarazem nowe, nie wzo- 
rowane na nikim, rytmy bogate lecz 
nie skumyikowane, 
świeżość wszystkich składników mu 


pozostawił własnemu losowi, |jzycznych wśród których wspaniali 

Późnym dopiero wieczorem pó |koloryt isl. ruontacji, wywodząc: 
kaleczone dziecko przybyło dojsię ze szkoły Rimskiego Korsakowa 
domu, nadaje blasku całej obszernej kom- 


aie szczęśliwej ofierze zwyro- 
dnislea pierwszej pomocy udzieliło 
Pogtowie ratunkowe, Następnie 
odwieziono ją do szpitala, 


(p) Wyrafinowany mord 
rabunkowy. Przed kilku dniami 
lwowska polieja państwową Wpa- 
dła na trop wyrafinowanego ma- 
sowego morderstwa, przez spalenie 
całej rodziny w zamkniętym domy, 
Otiarą tego morderstwa padła 
sów wów b. m, rodzina Woli- 

Załużach, pow. Żółkiew, 

nyilt Ghd Się z stolu osób. Zrazu 
© 8ię, że iaia- 

stroiy tej % PUSTE 
£ność, jednakowoż dalsze docho- 


dzenia prowadzone bardzo energi- 
cznie pi 


ożywiono, Jedni stawiają wyżej Stra- 


pliwie obydwaj twórcy stoją bardzo 
wysoko w swej wartości i reprezen= 
tują rosyjską muzykę bardzo świe- 
tnie, 


ła własna nieośtro- ła 


menco*, z dekoracjami Pabla Picasso 
i muzyka Maannela da Falla („Tri- 
komendanta DpoStE-|qnrna"), Jestto zbiór andaluzyjskieh 


pozycji. W zdumienie wprowadziła 
Paryżan melodyjka porywająca, a pły- 
nąca niepohamowanie, że aż rpzrzut- 
nie i z przekonywującą swobodą ru- 
chów. Prokofiew, w którego tece 
spoczywają: opera „Miłość trzech 
pomarańczy*, symłoniefta, pieśni i 
utwory fortepianowe, stał się boha 
teram dua. Tooczą się o niego spory 


wińskiego, inni Prokofiewa. Niewąt- 


Zpaną sensację baletową stanowi- 
feerja hiszpańska „Le Cuadro fia- 


jodnem słowem, (| 


> 
kujota 95 czerwca 1921 r, 


— 


Ostatni występ Aleksandra: Zeiwarowicza. 


O manifestację publiczności dia jego zasług i talentu. | koronach stracili połowę biusko 


Komunikat teatru naszego zapo- 
wiada, iż w dniu dzisiejszyńi odbędzie 
się ostatni występ dyrektora Al. -Zel- 
werowicza, który ma opuścić Łódź. 
Nie wierzymy, by tak miało być istot- 
nie i by czynniki zarządu miasta, do 
tego powołane, tak łatwo do tego do- 
puściły Z nazwiskiem Zelwerowicza, 
zarówno w przeszłości, jak i w obec- 
nym, kończącym się sezonie—wiąże się 
dla inteligentnej naszej publiczności 
pojęcie wielkiego artyzmu, czerpiącego 
swe soki nie tylko z wrodzonego talen- 
tu, ale i z głębokiej inteligencji i rzad- 
ko spotykanego zamiłowania, -fanatycz- 
nego wprost, dla teatru. Postacie, które 
Zelwerowicz ożywiał na scenie, typy, 
którym nadawał charakterystykę niema] 
plastyczną, interpretacja dziesiątek ról, 
z których każda dawała widzom coś 
nowego, jakieś wrażenie świeże, od- 
mienne, — wszystko to składało się na 
tę sumę uznania, sympatii i zaufania, 
jakie do Zelwerowicz żywić musiał 
każdy, kto w teatrze ceni istotny talent 
i prawdziwą kulturę. W krótkim okre- 
sie obecnego dyrektorstwa w Łodzi 
Zelwerowicz zajaśniał swym talentem 
w Fredrowskich ‘komediach — „Panu 
Jowialskim* i „Wielkim człowieku do 
małych interesów, w Blizińskiego — 
„Panu Damazym* w  Molierowskim 
„Chorym z grojenia*; w Mickiewiczow- 
skich — „Dziadach“ (Senator); w Wy- 
spłańskiego — „Weselu* (Czepiec); 
w |Ibsenowskiej — „Heddzie Gabler“, 
czy też w sztukach reperturu współ- 


tańców w formie groteski ala Goya: 
żebracy, piękności urocze i rasowe, 
torreadorzy; śpiew tanecznych me- 
lodjij i maurytańskich, egzotycznych 
wokaliz, tańce w rytmach hiszpań- 
skiego folkloru i taneczne improwi= 
zacje. Wszystko to jest bardzo pro- 
ste, ale wykonanie wymaga tancer- 
skiej sztuki wyższej i pełnej wyrazu 
mimiki, jej trafności i czaru, ruchów 
i uśmiechu. Obsada „ról* była pro- 
sca: śpiewaczka (Minoryta), tancerka 
(d'Albaicin), kilku tancerzy i — 2 
gitarzystki. „Szaleństwo i próżnia- 
etwo*, ekstaza i rasowy „chłód* — 
oto nastroja i wyraz tej teerji x An- 
dalnzji. Dzięki zaś świeżej żywo 'pal- 
sującej rdzennie hiszpańskiej melody- 
ce „Cuadro“ zrobiło wielkie wraże 
nie. Taneczna sztuka Hiszpanów sta 
nęła godnie obok rosyjskiej, „Jedna 
uczy sią od drugiej“. 

Zapowiedziano też balety — skan- 
dynawskie, krytyka paryska zauwa- 
ża złośliwie, iż oczekują „także“ ba- 
lety francuskie, 

Wielką sensacją było wznowienie 
opery Berlioza „Trojanie'* grywanej, 
rzecz dziwna, częściej w Niemczech— 
np. w Monachium pod dyr. Mottla— 
niż we Francji, 


Przegląd prasy. 


Rola d ra Łazarowicza. 


Wczorajszy „Robotnik” podaje cha- 


rakterystyczną notatkę, świadcząca o} 


zastraszającym wprost upadku etyki i 
wśród t. zw. sfer oświeconych, Podajc- 
my ją poniżej w calości. 

„ltispektor lekarski stołecznego im. 
Warszawy, dr. Łazarowicz, w niezmiet- 
nej dbałości o bezpieczeństwo sanitar- 
ne ludności stolicy, wykrył. że grozi jej 
straszne niebezpieczeństwo. Jedna Do- 
wiem z lekarek—żydówka nia śmiałość 
używania imieni Ludwika, gedy w „swię- 
tym” dokumencie rosyjskim, sporządzo - 
nym przy jej urodzeniu prze” urzędni- 
ka carskiedo, ma wyraźnie wyoisane 
mie Ruchla. . 5 

Duchy dawniejszych rewirowych, po- 
Snajsirów i oberpolicmajstrów rosyj 
sich nie opuściły widocznie dotad je- 
szcze ratusza, w którym zasiada ten 
opiekun sanitarny, i dr. Łazarowicz za- 
drżał z oburzenia, niczem Meyer, Balk, 
czy t. p. jasnem było, jak na dłoni, dla 
d-ra Łazarewicza, że lekarka owa (któ- 
ra, nawiasem mówiąc, w domu innego 
imienia prócz Ludwiki, zapewne nigdy 
nie znała), podszywa się pod to imię 
edynie w tym celu, by „wprowadzić w 
tąd ludność chrześcijańską”. 

„, l co tu więcej podziwiać? Czy brak 
zajęcia, który zmusza pena inspektora 
lekarskiego do wyszukiwania czegoś 
dla zabicia czasu, czy nadźwyczajne 
zdolności jego w pewnym, ściśle okre- 


ślonym kierunku, czy wreszcie cheć do- 
starczenia pracy naszym sędziom, któ- 
rzy, jak sądzi zapewne, darmo biorą 
pieniądze, mało mając spraw do rozpa- 
trywania? 


A może dr. Łazarowicz uważa, że 


lekarze żydzi winni leczyć jedynie lu- 
dność żydowską?—winien wtedy 
odpowiednie zarządzenie, nie oglądając 


dać 


się na konstytucję, na ustawę o obo 
a sama służkie wajskowa-lekarskiej, 
o świa e 


dczeniach wojennych i t. p. 


cóż obchodzą d-ra Łazarowie i 
drobiazgi? ą azarowicza takie 


i 


| wartości. 


|obywatele zaboru austr| 


mierkie marki polskie, które są 
dziś warte mniej 23-irolnie, zas 


ackiego na 


Były więc różne przes 


czesnego, jak w „Papierowym kochan- | wroty. Że jednak zasadą obiegają» 


ku* Szaniawskiego (Pan Hipolit), albo 
w „Związku atletów duchwwych* Du- 
hamela iAmadeuszi, albo wreszcie w 
„Księdze Hjoba* Winawera (Herup). 
Dzisiejszego wieczoru Zelwerowicz 
ma przemówić arcykomiczną, a tak do- 
sadną w jego interpretacji, figurą Fre- 
drowskiego „Wielkiego człowieka do 
małych interesów". Dzisiejszego wie- 
czoru ma przemówić i rozśmieszyć pi- 
bliczność, -jak zapowiada komunikat 
teatralny, Zelwerowicz w teatrze na- 
szym poraz ostatni. jest rzeczą jasną, 
że ta zapowiedź stanie sie hasłem do 
najtlumniejsżego przybycia pub. ności 
łódzkiej do teatru Przyjdą tam ci, któ- 
rzy Zelwerowicze w tej roli jeszcze 
n'e widzieli, ja- również i ci, którzy 
już raz mieli sposobność tą świetną 
kreacją jego się zachwycać. Ale przy- 
bycie publiczności w wieczór dzisiejszy 
do tegtru mie, powinno posiadać cha- 
rakter pożegnania. Ci, którzy dziś się 
tam zbiorą, powinni obecnością swoją 
i przyjęciem Zelwerowicza zadokumen- 
tować, że nie chcą do żegnać, że nie 
chica by jego wystep był w Łodzi wy- 
stępeńńi ostatnim, że rozninieją wartość 
jego i znaczenie dla rozwoju Sceny 
polskiej w Łodzi, że umieja wreszcie 
cenić i czcić wielkie talenty, bez wzglę- 
du na to, czy wielkość ich stara się 
obniżyć i poddać w watpliwość marna 
intryga, czy glupota maleńkich szkod- 
ników i bezwiednych wrogów kultury. 


Sprawa wierzycieli 
hipotecznych. 


Sprawa wierzycieli hipotecznych 
nie schodzi z porządku dziennego 
dzięki alarmom, które rzekomo naj- 
dotkliwiej pokrzywdzeni sytuacją 
powojenną właściciele sum hipo- 
tecznych wszczynają w prasie, na 
wiecach i w petycjach do sejmu. 
Jąk zwykle, gdy chodzi o egoi- 
styczny interes warstwy kapitali- 
stycznej, działa się obłudnie, wy- 
suwając nietyle obronę własnych 
korzyści, ile uczuciowe pierwiastki 
miłosierdzia dla najnieszczęśliw- 
szych towarzyszów niedoli. 

Stowarzyszenie wierzyciełi hipo- 
tecznych złożone przedewszystkiem 
z bogatych rentjerów, kładzie na- 
cisk na krzywdy, wyrządzone eme- 
rytom, wdowom, sierotom i insty- 
tucjom dobroczynnym, którym pra- 
wo konwersji rubli na marki po 
kursie 216 zadało dotkliwe ciosy 
materjalne. 

Wojna wymierzała ciosy na pra- 
wo i lewo. Pozostawiła wdowy bez 
żadnych zasiłków, osierocała dzie- 
ci, niszczyła dobytek ludzki. Żadne 
prawo nie może wskrzesić tych 
strat, nie może restytuować zasad 
sprawiedliwości materjalnej. Boleć 
trzeba nad losem wdów i sierot, 
którym żywioł wydarł oszczędno- 
ści, pracą ojców rodzin zgroma- 
dzone. Lecz dzielą one tylko dolę 
|vszystkich, przez wojnę wydziedzi- 
czonych. Byłoby dobrze, gdyby 
|można stworzyć fundusz pensyjny, 
| zasilający poerążone w nędzę po- 
średnie ofiary wojny, lecz na to 
zdobyć się nie zdoła państwo, sa- 
mo walczące z olbrzymiemi niedo- 
borami finansowemi. 

Ci jednak, którzy wytaczają ar- 
igument wdów i sierot ukrzywdzo- 
nych przez prawo o spłacie sum 
hipotecznych, korzystają tylko z po- 
zorów, by przesłonić interesy kla- 
jsy pieniężników przypadkowym w 
niej współudziałem ludzi nieza- 
możnych i nieszczęśliwych. Sprawa 
ze stanowiska zasadniczego przed- 
stawia się prosto i jasno. Depra- 
cjacja waluty krzywdzi wszystkich 
bez wyjątku. Ktokolwiek był po- 
siadaczem sumy w gołowiżnie, któ- 
rą przez różne przemiany walut 
inusiał skonwertować na marki pal- 
skie, doznał wielkiej straty. Spra- 
wiła to siła wyższa—żywioł.* Dla- 
czego w lepszem położeniu miał- 
by się znaleźć ten, kto uinieśŚcił 
sumy swe na hipotece? Jaka jest 
zasada wynagradzać posiadającego 
nadmiary, lokowane hipote znie? 
Gdyłby ten wierzyciel zachował swą 
gotowiznę i siebie lub w banku, 
gotowizna skurczyłaby się. Treść 
wszystkich pieniędzy była jedna- 
kowa. Jednakowo więc oceniać je 
obecnie należy, 

„Wszak obywatele zaboru nie- 


uieckiego otrzymali za marki nie- | 


cego w Polsce pieniądza jest mar- 
ka polska, ulegająca wstrząśnie- 
niom, objektywna strata marki tej, 
mimo tych czy innych różnic, mu- 
siała się stać udziałem wgzystkicii. 

Wierzyciele hipoteczni dowodzą 
jednak, że kosztem ich bogacą się 
właściciele nieruchomości. Jest tu 
pewien cień, przejawiający się w 
niektórych wypadkach. Przedewszy 
stkiem wierzycieli hipotecznych 
prawo musi traktować jako wierzy» 
cieli w ogólności. Wierzyciele w za» 
sadzie są klasą mocną materjalnie, 
dłużnicy— klasą słabszą. Bywaja wy> 
jatki, lecz prawo stosuje się do re- 
guły. Jeśli chodzi o właścicieli do- 
mów, to ci ponoszą ciężar ochra- 
ny lokatorów, ciężar zresztą ko- 
nieczny i ekonomicznie usprawie- 
dliwiony. Jest to także siła wyższa, 
W każdym frazie zmniejsza to ich 
korzyści, a bodaj unicestwia caf- 
kowicie. Własność ziemska wogóle 
znajduje się w uprzywilejowanem 
położeniu. Prawo nie wyprowadzi» 
ło jeszcze z tego stosownych kons 
sekwencji, lecz to nastąpić powin» 
no, choć nie na rzecz wierzycieli, 
lecz na rzecz spożywców i skarbu. 

Trzeba jeszcze zważyć, że nao- 
gół wypożyczanie sum na hipoteki 
było zawodem, by się wyrazić, 
próżnującej warstwy kapitalistów, 
która różnemi sposobami lokując 
swe kapitały, nie pracując produk» 
cyjnie, część ich oddawała na pro- 
cent hipoteczny. Inne części szły 
w obrót akcjami, w skup weksli 
it. d. Ta warstwa pieniężników 
niewątpliwie miała i pokaźne zwyż- 
ki wówczas, gdy wśród wojennych 
i powojennych konjunktur, nastręy 
czały się spekulacyjne obroty. Z nich 
rokrutowała się w pewnej mierze 
spora armja „nouveatix  riches*, 
Byłoby więc nonsensem ekono- 
micznym i prawnym jeszcze ich 
wzbogacić. Oni to najgłośniej dziś 
dopominają się o restytucję dawne- 
go rubla, o dźwięk jego w złocie, 

| jeszcze jedno. Gdyby ustano- 
wić kurs zamienny, jakiego żądają” 
wierzyciele hipoteczńi, to wszyst 
kie nieruchomości przeszłyby na - 
ich własność. Ci, co dowodzą, że 
ich wywłaszczono, staliby się wy- 
właszczycielami. A jaki inny usta- 
nowić tu kurs? Każdy, odbiegają: 
cy od współczesnej siły nabywczej 
marki polskiej, dawałby przywiłej 
rentjerowi wobec ludzi, którzy róż- 
nymi czasy musieli pieniężny wy- 
nik swojej pracy zamieniać na co- 
raz drożejące Środki spożywcze i 
inne artykuły pierwszej potrzeby. 
Byłaby to nagroda za cnotę posia- 
dania i oddawania kapitałów na 
procent, 


Śrajk górników wAnglji 
rajk górników wAnęjji. 

(mt) Robotnicy, zatrudnieni w 
kopalniach angielskich odrzucili mas 
czną większością głosów propozycje 
uregulowania płac postawione przez 
zarząd kopalń! Tymczasem ta więk- 
szość jest tylko warunkowa. Gloso- 
wało tylko 50 pr., co tłomaczy się 
niotylko rosnącem zniechęceniem do 
strejku, lecz i tem, że robotnicy nie- 
których kopalń układają się z przed- 
siębiorcami na własną ręką. Obecnie 
wytworzył się taki stan, że zarządy 
kopalń nie godzą się na dalsze u- 
słąpstwa i robotnicy sprzeciwiają się 
obniżce płac. 

Robotnicy nie zdają sobie jednak 
sprawy z tego, że angielskie kopal- 
nie węgla pracują od dłuższego cza» 
eu z deficytem, Rynti. opanowane 
przed wojną przez węgiel angielski, 
nie mogą tego wągła obecnie kipa- 
wać, albo tylko w niewielkich iloż. 
ciach.  Przepadł dla angielskiezo 
węgla prawdopodobnie rynek polnd- 
niowo-amerykański, gdzie wegviel an- 
gielski został wyparty przez wesie] 
Ameryki Północnej, Na dluższy czas 
nia można liczyć i na francuski rr- 
nek zbytu, gdyż po traktacie w Spas 
posiada dziś Francja więcej węgla, 
niz go może zużyć, Francja jest o- 
heenie krajem eksportującym wąstel, 
co jest dla Anglji tem przykrzejsze, 
że ten spółzawodnik znajduje sie 
w bez,ośredniem sąsiedztwie wysp 
angielskich. Węgiel z dostaw nic- 
mieckich eksportuje Francja i Bel- 
eja nietylko do Holandji. alu roziwa- 
itemi drogami okrężnemi nawet da 


krajów skandynawskich. 


N 179 


0 z m” > 


Wszrstko to załamowało 
połnie angielski eksport wewla, 
a 7erazem Spowodowało n/rate 
zysbów, które kopalnie envirlstin 
reerpały z handln z zazranicą. 
Zbyt w kraju zmalał również w 
*nacznym stopniu, gdyż przesi- 
lenie sospodarcze we wszystkich 
raleziach przemysłu wywalało o- 
oraniczenia prodnkcii, a w nie- 
Ltórych wypadkach nawet zupełne 
zamkniecie przedsiebiorstw. Kiedy 
zaś rzad zrzekł się prawa nad- 
zoro, upadła produkcja węgla 
zupelnie, a o ile jeszsze istnieje, 
pa ikopaje jak długotrwały strejk. 
O strejku powszechnym nic może 
hyć jednak mowy. W niektórych 
kopalniach zjedżają górnicy do 
szybów i dobywają węgiel, pod- 
trzęymujące przez to jako tako an- 
gielskie życie gospodarcze. 

Jak zgubnym jest ten strejk 
dla Anglji, dowodzi najlepiej 
spadek cyfr angielskiego handlm 
z zagranleą. W maju 1920 wy- 
nasila wartość wywozu i przywozu 
286 miljonów fantów szterlingów. 
Za maj 1921 jeż tylko 130 mil- 
jonów funtów, ozyli spadek wynosi 
54,8 proc. 


rA h 


Z komisji sejmowych. 


WARSZAWA, 24 czerwca. (Pat). 
Komisja prawnicza wysłuchała re- 
feratu p. Spickermaną o wniosku 
posłów niemieckich domagających 
się otrzymania prawa dotychcza- 
sowych dzierżaw na państwowych 
domenach b. dzielniey pruskiej. — 
Zadecydowano, aby nie badać waż- 
ności zarządzenia przed wysłucha- 
niem sprawozdania rządu i wyjaś- 
nienia, czyby się nie dało zmie- 
nié zarządzenia. Po referacie po- 
sla Liebermanaą 60 do zatargu 
między związkiem ziemian a zwiaz- 
kiem robotników rółnych posta- 
nowiono zażądać od minis. pracy 
stwierdzenia, czy prawdą jest, że 
4000 robotników zostało wyrzu- 
conych na bruk i jakie kroki po- 
czyniono dla żenia losowi tych 
robotników. 

Komisja skarbowo - budżetowa 
w obecności min. skarbu Stecz- 
kowskiego vol walila przedłożyć 
sejmowi wniosek o unieważ- 
nienie umowy zawartej z 
„Guaranty Trust Comp.“ co 
do przekazów pleniężnych 
z Ameryki północnej do Pol- 
ski jako niekorzystnej dia 
państwa i jego obywateli. 

Komisja opałowa uchwaliła 
przedstawić wnioski o przedłoże- 
nie mocy obowiązującej ustawie 
z dnia 14 lipca 1920 r. w przed- 
miocie udzielenia min. przeinysłu 
i handlu nadzwyczajnych pełno- 
moonictw do uregulowania spraw 
opałowych do 1 grudnia 1921 r. 
Okresu tego potrzebuje min, prze- 
mysłu i handlu do wprowadzenia 
obrotu węgłem opartego na wol- 
nym handlu. 

Komisja aprowizacyjna przyję- 
ła w trzeciem czytaniu projek 
ustawy o zniesieniu ograniczeń w 
zakresie obrotu  ziomiopłodami, 
oraz postanawiającą likwidację 
min. &prowizacji. 


Neewakuacja mienia polskiego. 


Konferencja w ministerjum 
przemysłu i handlu. 


W  ministerjum przemysły i 
handlu odbyła się konteręncja w 
sprawie rozpoczęcia akcji ręewa- 
kuscyjnej mienia obywateli pol- 
skich w Rosji, zgodnie v trakta- 
tem ryskim. Oprócz przedstawi 
cieli zainteresowanych minister- 
jów, obecni byli równiez delega- 
ci organizacji handlowych i prze- 
mysłowyci, 

„ W olądu dyskusji podniesiono, 
między niemi SPrAwę jakie mia- 
nowicie objekty, których zwrotu 
żądać można jako mjęnia obywa- 
teli polskich, o ejmują odnośne 
artykuły traktatu ryskiego. 

Obecny ua posiedzeniu prezes 
komisji ieeWakuacyjnej, b. mini- 
ster przewysłą i handlu p. Ol- 
szęwaki, wyjaśnił, że pojęcie „mie- 
nie" interpretowane jest.w trak- 
tacie rjskiti bardzo szeroko, tak 
iż zarówuo Instytucje handlowo- 
przemyslowe, jąk i osoby prywat- 
ie Moga, na podstawie traktatu 
ryskego żądać zwrotu wszystki e- 
EO, cv pożósiawily w Jogsji, a co 


Wiadomości bieżące. 
Dzisicjsza ponoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
25-ty czerwca. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

W dniu dzisiejszym dość pogodnie. 
Ciepłej. Słabe wiatry lokalne. 


Zapis do ksiąg ludności stałej. 


(k) Od osób przybyłych z ob- 
szarm b. cesarstwa rosyjskiese na 
obszar byłego Królestwa Polskłero 
wpływają liczne prośby o zarzą- 
dzenie zapisu petentów do keiąc 
ludności stałej. Wo motywach, 
petenci podnoszą najczęściej, że 
w styczniu 1920 r. mieszkali fak- 
tycznie na obszarze b. Królestwa 
Polskiego i z tego tytułu na za- 
sądzie ark, 3 traktatu wersslskie- 
go z Polską i na zasadzie ustawy 
z dnia 20 stycznia 1920 r. uzy- 
skali obywatelstwo polskie. 

Otóż wyjaśnić należy, że proś- 
by te będą załatwiały w pierwszej 
instancji starostwa i komisarjały 
rządu. Pierwszym warunkiem pra- 
wa do zapisu do ksiąz ludności 
stałej jest posiadanie obywatel- 
stwa polskiego. W każdym tedy 
wypadku władze atwierdzać bedą 
czy petent jest istotnie obywate- 
lem polskim, gdyż istotnym ce- 
lem podań jest nie tyle uzyskanie 
zapisn do ksiąc, ile raczej nzys- 
kanie nznania obywatelstwa pol- 
skiego. 

Samo faktyczne zamieszkanie 
w Polsce w dnin wejścia w życie 
traktatu wersalskiego t.j. w dniu 
10 stycznia 1920 r., nie jest wy- 
starczającym tytułem do nzyska- 
nia obywatelstwa polskiego. Stałe 
zamieszkanie powoduje uzyskanie 
obywatelstwa polskiego tylko 
wówczas, jeśli pokrywa się z po- 
jąęciem osiedlenia w znaczeniu u- 
stalonem w art, 2 wstawy z dnia 
20 styeznia 1920 r. 


Kuratorjum naukowe w Łodzi. 

(k) Ministerjum wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego za- 
twierdziło projekt założenia kura- 
torjum naukowego w Łodzi. Będzie 
to instytucja państwowa samodziel- 
na, działająca współrzędnie z woje- 
wództwem łódzkiem i zależna wy- 
łącznie od ministerjum W. R. iO. P. 
Upoważniony przez radę miejską ma- 
gistrat łódzki polecił urzędowi miesz- 
kaniowemu wyszukać odpowiedni lo- 
kal, złożony z kilkunastu wygodnych 
i obszernych ubikacji na urządzenie 
kuratorjam naukowego. Obecnie 
więc sprawa zasadniczo zdecydowa- 
na uzależniona jest jedynie od wy- 
znaczenia potrzebnego na ten cel 
lokalu, o który w teraźniejszych wa- 
runkach jest niezmiernie tradnóo w 
mieście naszem. Toteż urząd miesz- 
kaniowy znalazł się w kłopocie i 


ę|zastanawia się nad tem, w jaki spo- 


sób zadośćnczynić żądaniom magi- 
stratu. Sprawą tę załatwić jednak 
należy ito w jaknajkrótszym czasie. 

Dziś już podjęto kroki w celu 
skompletowania odpowiedniego per- 
sonelu urzędników, który składać się 
będzie z sił zaangażowanych częścią 
z Warszawy, częścią zaś w Łodzi. 
Zajęto się również opracowaniem 
budżetu, który pokrywać będzie w 
całości ministerjum. 


Koszty utrzymania policji: 


(k) W sprawie wprowadzenia 
do budżetu kwoty mk. 9.087,084 
udziałn powiatn w kosztach utrzy- 
mania policji na okres od 1-g0 
kwietnia do 31 grudnia 1921 r. 
Wydział powiatowy powiatowy 
postanowił zwrócić się do woje- 
wództwa łódzkiego o bliższe wy- 
jaśnienie, gdyż suma wk. 9,084,984 
jest niermiernie wysoką i wpły- 
nie ogromnie na powiększenie się 
budżetu i bez tego już wygórowa- 
nego i może osłabić nareszcie 
zdolność płatniczą powiatu na ta- 
kie cele, jak popieranie oświaty, 
sprawy sanitarne, budowa dróg 
ate, Równocześnie postanowiono 
zwrócić sią z wnioskiem o ko- 
nieczności dokonania redukcji pó- 
licji o 75 proc. 


Likwidacja okręgowej rady 
opiekuńczej. 


(k) W lokału przy mi. Przejazd 4, 


przedstawia jakąkolwiek wartość udbyło się posiedzenie komisji likwidu- 


mąterjalny. 


jącej lódzką okręgową radę opiekuń- 


Sotlfła 25 czerwca 1991 r. 


czą. Udział brali delegat ministerjum 
pracy i opieki spolecznej p, A. Lewan- 
dowski, przedstawiciel okręcowej rady 
opiekuńczej p. L. Chwalbiński, starosta 
powiatu łaskiego p. Slupczyński, przed- 
stawiciel starostwa łódzkiego p Strit- 
życki, przedstawiciel seimiku łódzkiego, 
burmistrz m. Zgierza p. Świercz i przed- 
stawiciel sejmiku brzezińskiego ks. Da- 
browski. 

Po rozważeniu sprawy, postanowio- 
no cały majątek guchomy rady okręgo- 
wej w Łodzi oraz gotówkę ulokowaną 
w różnych bankach na rachunek tejże 
rady w ogólnej sumie kilkuset tysięcy 
marek—w myśl achwały rady ministrów 
z dnia 8 grudnia 1920 roku—przekazać 
ministerjtm pracy i opieki społecznej. 
Przejęcie majątku przez delegata mini- 
sterjum pracy i opieki społecznej p. Le- 
wandowskiego nastąpi naiychiniast po 
sporządzeniu inwentarza i zarejestro - 
waniu wszystkich aktów b. rady okrę- 
dowej opiekuńczej w Łodzi. 


Nowe projekty przeciw eml- 
grantom w Ameryce, 


Nowy komitet antyemigracyjny 
w Waszyngtonie pod przewodnic- 
twem Alberta Jonsona przystąpił 
do opracowania całego szeregu 
projektów, zmierzających do znacz- 
nej redukcji ruchu emigracyjnego 
do Stanów Zjednoczonych w naj- 
bliższych latach. 

Prócz projektu t. zw. trzechpro- 
centowego, który nabrał już mocy 
prawnej, planowanem jest, aby każ- 
dy emigrant, przybywający do Ame- 
ryki, poddany został dozorowi po- 
licji amerykańskiej, do say zgła- 
szać się musi raz na rok. licz- 
bie lat, na które rozciągać się ma 
ten „nadzór“, zadecyduje kongres. 
Dalej kobiety emigrantki, według 
projektu, nie nabywają, jak to było 
dotąd, prawa obywatelstwa amery- 
kańskiego przez wyjście za mąż 
za osoby, które już przedtem na- 
były obywatelstwo amerykańskie. 


Kwesta. 


W niedzielę dnia 26 odbędzie się 
kwesta na ulicach miasta, w ogrodach, 
w lokalach publicznych i na linjach ko- 
fejek dojazdowych na rzecz zdemobili- 
zowanych żołnierzy, których setki po- 
mimo chęci do pracy z powodu braki 
takowej znajdują się chwilowo w bar- 
dzo przykrem położeniu materjalnem. 

ądząc, iż całe społeczeństwo od- 
czuwa gorąco ile winno b. obroricom 
Ojczyzny, przekonani jesteśniy, ze kwe- 
stujący oblegani będą przez ofiarodaw- 
ców chcących spełnić piękny czyn 
wdzięczności. 


(k) Otrucie. W polu przy Nowem 
Złotnie otruł się jakimś płynem gryzą- 
cym Szczepan Falender, 
stanie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. Przy- 
piny samobójstwa brak środków do 

cia. 


(k) Napad i zadanie ran. Na ul. 
sg Ur na M. Szarcwajcena 
napadł je iś nieznany mu człowiek i 
zadał kilka ran nożem, poczem zbiegł. 


Targnięcie się na własne życie. 
Osadzona w areszcie urzędu śledczego 
Marja Bąkowska, posądzona ojkradzież, 
w celu samobójczym przebiłu sobie 
nożem. Ranną odwieziono do szpitala. 

Kradzież. Z mieszkania M. Prit- 
szynowskiej, ui. Lipowa 51, skradziono 
różnych rzeczy na ogólną sumę 250 
tysięcy marek. 


: 


kto powraca z Rosji? 


Min. spraw zagr. podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, 
że imienny wykaz osób powraca- 
jących z Rosji transportem zapo- 
wiedzianym z Moskwy 23 czerwca 
b. r. ogłoszony zastał przez biuro 


Obowiązkie 


Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


Desperata w| mleku i pasztecie z wątró 


Iprasowe dnia 16 b. m. W związ- 
ku z nanływającemi zapytaniami 
zwraca się uwagę. Że do załatwia 
nia spraw jeńców, zakładników, 
nehodźców i emierantów z Rosji 
npowaźnione są komisje renatry- 
iacyjne w Moskwie i Warszawie. 
Ws elkie podania, prośby i zapy- 
tana należy ”wracać do biura de- 
lecacji polskiej komisji repatrye 
jacyjnej ul. Chmielna 32. Delega- 
cje te będą załatwiały sprawy sa- 
me lub przez delecację polską w 
Moskwie, z którą pozostają w sta- 
łym stosunkn. 


Rozmaitości. 


Małzeństwo z włamywa- 
czem. (mt). Prawo francuskie 
nie uważa za zbrodnię kradzieży 
między małżeństwami. Tymi dnia- 
mi wydarzył się w Paryżu wypa- 
dek, którego rozstrzygnięcie przy- 
czyniło sądom paryskim niemało 
kłopotu. Mianowicie pewna za- 
można pani przychwyciła na gorą- 
cym uczynku włamywacza, który 
chciał jej ukraść 40,000 franków i 
oddała go w ręce policji. Tym- 
czasem w kilka dni później — za- 
kochała się w złodzieju i postano- 
wiła wyjść za niego. Sąd jednak 
był zdania, że zbrodnia została po- 
pełniona jeszcze przed ślubem i nie 
przychychylił się do wniosku nmo- 
rzenia sprawy. Proces się odbył i 
pomimo świetnej obrony został 
złodziej-małżonek skazany na rok 
więzienia i pół miljona franków 
grzywny. Młoda małżonka zaś nie- 
tylko utraciła miesiące miodowe, 
ale będzie musiała chcąc nie chcąc 
zapłacić jeszcze koszta sądowe i 


grzywnę. 


Psy wierniejsze od męż- 
| czyzn. (mt). Bardzo znana da- 
wniej powieściopisarka angielska, 
Ouida, żyje obecnie w jaknajgor- 
szych stosunkach materjalnych. Po 
części z własnej winy, o ile nie 
chcemy twierdzić, że los człowieka 
jest wypadkiem wpływów zewnę- 
trznych i własnych, nie odpartych 
skłonności. W każdym razie nie 
musiała się Miss Redwing — tak 
ka jej prawdziwe nazwisko — 

iczyć z groszem, a kolosalne sumy 
pochłaniały jej psy rozmaitych ras 
w liczbie trzydziestu. Poruszały się 
one swobodnie po całem mieszka- 
niu, a miss traktowała je jak do- 
btych kolegów, nie jak zwierzęta. 
W Lucca, gdzie mieszkała stale, u- 
rządzała co roku ucztę dla wszyst- 
kich psów z całego miasta, które 
sobie wtedy używały na pieczeni, 
k. To 
zamiłowanie do psów było następ- 
stwem zawodu w miłości. Jeżeli 
Henryk Heine był zdania, że psy 
są wierniejsze od kobiet, to Ouida 
przyszła widocznie do przekonania 


że psy są wierniejsze od mężczyzn. 


! Tragedja w chlńskich sfe- 
rach dyplomatycznych. W Pe- 
kinie miała miejsce sensacyjna tra- 
gedja w sferach dyplomatycznych, 
Mianowicie markiza Durazzo, żona 
posła włoskiego w Pekinie, zastrzeli- 
ła z zazdrości Świeżo przybyłą z 
Włoch żone attachó kapitana Pitit 
Markiza Durazzo jest córka byłego 
austryjackiego posła w Japonji, p, 
Ambro. Podobno ukrywała ona ato- 
sunek miłosny z kapitanem Pitri, 
Poseł Durazzo został przez rząd wło» 
ski natychmiast odwołany. (int) 


- ! Walka wytwórni kinema- 
tograficznych w Ameryce. 
Z racji objęcia rządów przez amery- 


kańskiego prezydenta Hardinga, ope- | 
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ratorzy kinematograficzni mieli cięż- 
kie zadanie, Każda firma położyła 
swoim operatorom mm sercu, ażeby 
jaknajdokładniej zdjęli całą uroczys- 
tość i natychmiast wysłali filmy do 
Nowego Jorku, któreby miały być 
wyświetlane jeszcze tego samego 
wieczoru. Cały świat kinematografi- 
czny był podniecony. Wszystkie fir- 
my wysłały do Waszyngtonu naj- 
dzielniejszych pracowników, którym 
wyznaczyły wysokie nagrody za 
najszybsze dostarczenie filmów, Nad- 
szedł wieczór; 9-ta godzina, żaden 
kinoteatr nie wyświetlał jeszcze wa- 
szyngtońskich wydarzeń, Nagle na 
największym teatrze filmowym przy 
ulicy Broadway %jrzano olbrzymie 
ogłoszenie świetlne z napis.: Pierwsze 
obrazy wstąpienia na prezydenturę 
pana Harginga, wyświetla „Univer- 
sal“, W jaki sposób firma ta prześ- 
cignęła swe współzawodniczki? Oto 
przywiozła sobie filmy aeroplanem, 
nie bacząc na szalone koszta przed- 
sięwzięcia. 


D Sensacyjny rabunek w Paryżu. — 
gad. Sensacje dnia stanowi obecnie w 
aryżu niezwykle śmiały rabunek popel- 
niony w biały dzień. Przed sklepem ju- 
bilerskim naprzeciw teatru Renaissance, 
czyli w okolicy bardzo ożywionej, za- 
trzymał się w niedzielę rano, między 
godz. 8 a 9 samochód, z którego wy- 
siadło dwu mężczyzn. Nagle jeden z 
nich rozbił młotkiem wielką szybę wy- 
stawową, a drugi zgarnął z wystawy 
wszystkie klejnoty, które mógł dosię- 
gnąć. Tymczasem dwaj inni stali po 
obu stronach wystawy i strzelali na pra- 
wo i na lewo, by spłoszyć przecho- 
dniów. Następnie bandyci wsiedli w ṣa- 
mochód i odjechali, uwożąc łup warto- 
ści kilkuset tysięcy franków. Niedale- 
ko jednak pękła duma samochodu, zło- 
czyńcy jednak poczęli strzelać z samo- 
chodu i tak udało im się utorować sb- 
bie między rozbiegającym się tłumem 
niedzielnych spacerowiczów drogę dó 
wybrzeża Sekwany i zbiedz. Okazało 
się, że samochód zostal skradziony po- 
przedniego wieczora na Montmartre. 
Znaleziono- w nim jeszcze kilka nabi- 
tych rewolwerów, a policja spodziewa 
się stwierdzić identyczność zbrodniarzy 
po odciskach palców, pozostałych na 
rewolwerach 


!) Rozwodowy proces poetki hinda- 
skiej. Niedawno temu toczył się w Lon- 
dynie proces rozwodowy poetki hindt- 
skiej, córki zmarlego maharadży Cooch 
Beharit, oskarżonej przez męża o zla- 
manie wiary małżeńskiej. Przeciw tej 
damie w tapit mąż jej, niejaki Lionel 
Henry Mander, siostrzeniec wielkiego 
przemysłowca angielskiego. 

Mander ożeni! się z córką mahara- 
dży w Bengalu, foczem przyjechał wraz 
ze śwą żoną do Anglji. Pożycie mło- 
dego tnałżeństwa nie było szczęśliwe z 
powodu. różnicy temperamentów. Hindu- 
ska byla temperamentu bardzo gwalto- 
wiiego. W roku 1914 Mander wstąpił 
do wojska, zaś żona jego w 1916 roku 
wróciła do Indji. W roku 1919-ym zno- 
wu wyjechała do Anglji, ale mąż nie 
chciał już z nią dalej żyć, ponieważ do- 
wiedział się, iż żona jego w Indjach źle 
się prowadziła. 

— Pewnego dnia=zeznawał mąż w 
sądzie — byłem w hotelu Curzona, na- 

rzeciw którego mieszkała moja żona. 

idziałem U z e zy ze swych zna- 
jomych, niejakim de Beerem. Obaj znaj- 
dowali się w jednym i tym samym po- 
koju i wyglądali przez okno. W jesieni 
1920 roku żona moja przeprowadzila się 
i zamieszkała w pewnym domu partero- 
wym. Pewnej nocy między drugą a trze- 
cią nad ranem chciałem się do tego do- 
'mu dostać, jednakże, mimo iż dzwoni- 
łem, nikt mi nie otwierał, Wdrapawszy 
się na jakiś gzyms naprzeciwko ujrza- 
łem żonę i de Beera siedzących w ne- 
gliżu na łóżku. płacz , Zawe- 
zwałem Konstabla na świadka, i przy 
nim zawolałem do żony: 

— Pati, co ty robisz?! i 

Wówczas de Beer wstał, otwar! o- 
knoań rzekł: 

— Tego już trochę zawiele! 

Jaką to subtelna, angielska scena! 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 


„Głosu Polskiego" 
wynoszącą w Łodzi mk. 
miesięcznie, 


w dniach najbliższych 


do domów. 
bezpośrednio uiścić dług 
do domu. 


skiej Nr. 106 i otwarta 


jest prenumerata. 


prenumeratę za . mies. 


czerwiec, 
190 i na prowincji mk. 200 


nie uczynią tego, wydawni- 


otwo będzie zmuszone wstrzymać dostawę gazet 


może prenumerator osobiście, lub przez inną osobę 


swój w administracji pisma. 


które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 


„Głosu Polskiego" mieści siłę przy ulicy Piotrkow- 


jest bez przerwy od 9 rano 


do 7-ej wiecz., w których to godzinach przyjmowana 


à 
Sobota 25 czerwoa 1921 r. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok 


FELIKSA LANDSBERGA 


N 172 


nastąpi w niedzielę, dnia 26 czerwca, o godz. l-ej po poł. w Tomaszowie z domu żałoby 
przy ul. Gustownej na cmentarz izraelickhi. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają Krewnych, przyjaciół i znajomych Zmarłego zroz- 


paczeni 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
25 czerwca 1921 r 


Przemysł i- handel polski, 


[| Polski wywóz do Rosji. 
„Krasnaja Gazeta* donosi, że w 
najbłiższym czasie Polska zacznie 
wywozić do Rosji towary fabryczne, 
maszyny rolnicze, sól, w is 


[| Nowa podwyżka cen 
węgła. Biuro prasowe minister- 
stwa przemysłu i handlu donosi: 
" Koszt zakopu jednej tony wę- 


z SZ z e a 
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kiego w Berlinie i linja Hamburg— 
Ameryka utworzyły wspólnie nie- 
miecko-rosyjskie towarzystwo tran- 
sportowe dla przewozu towarów 
z Niemiec do portów rosyjskich i 
baltyckich. 

Linja Hamburg—Ameryka otrzy- 
ma połowę dochodów towarzystwa, 
którego kapitał wynosi narazie sto 
tysięcy „marek, zostanie jednak 
wkrótce podwyższony. = (mt), 


* Cło na zboże we Fran- 


gla przez państwowy urząd wę-|<ji- Jak donosi „Tempa“, minist, 


glowy wynosił w eiągu ostatnich 
pięciu miesięcy przeciętnie 8.660 
marek, a średnia cena sprzedaży 
2.850 marek, przyczem koszt za- 
kupu węgla górnośląskiego wyno- 
sił 4,500 marek, a koszt zakupu 
węgla krajowego 2.6560 “Marek, 
dącznie z podatkami, plus 15 ma- 
rek na podatek' sejmikowy, oraz 
utrzymanie państwowego urządu 
węglowego i plus 186 marek na 
rezerwę. Na początku czerwca 
b. r. podbiesione zostały oeny 
sprzedążne węgla, przeciętnie © 
25 procent, Dalsza zwężka cen 
węgla jest nie do unikniącia. Na 
konjunktarach dla naszego prze- 
mysłu zwyżka ta wobec cen, jakie 
płaci za węgiel przemysł zagra- 
nicą, adbić się w znacżniejszym 
stopniu nie powinna. 


(] Giełda w Wilnie. UrZłdo: 
wa giełda wilefiska Goraz bardziej 
rozwija Są działalność. Jakkol- 
wiek giełda otwarta jest ód nie- 
'dawna, sogsiouny 
dosięgnąć 10—1 


rolnictwa na: bankiecie kupców 
zbożowych oświadóz$ył, że rząd 
postanowił wprowadzić eło od 
zboża zagranicznego w wysokości 
14 fr, począwszy od dnia 1 sierp» 
mia rb, podając przytem, że 0 
ileby na rynku międżynarodowym 
nastąpiła zwyżka cen zboża, wte- 
dy stawka celna będzie zniżona, 


* Zniżka płac. — Robotnicy 
przemysłu tkackiego w Manoche= 
ster postanowili jednomyślnie 
przyjąć zniżką płac, żaproponowa: 
ną przez przemysłowców. 


* Ułatwienia na targu lip- 
skim. „Deutscher Reichsanzeiger" 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa 
gospodarczego rzeszy, upoważnia- 
jące urzędy cłowe do przyjmowa- 
nia bez settyfikatów wwozowych, 
względnie wywozowych towarów, 
przeznaczonych do umieszczenia na 


jej obrót zdołał |jesiennej wystawie wzorów i targu 
: „Miljonów marek |technicznym i bawełnianym, które 
polskich. Operacje giełdy wileń:| się maj 


odbyć w Lipskn w. czasie 


skiej są dość jednostronne, połe-|od 28 sierpnia do 4 września b. t., 
gają bowiem na kupnie i sprze-|o ile te towary są jako takie ozna- 
daży walut zagranicznych. Innych | czone w papierach transportowych. 
operacji tymczasem prawie nie | Towary łe muszą być oclone w 
było. Liczba osób, biorących u-|głównym urzędzie cłowym w Lip- 


dział w tranzakcjach giełdowych 
nie przewyższa 80 — 40 dziennie, 
Otwarcie giełdy urzędowej przy- 
czyniło się do zupełnego zdezor- 
gpanizowania t. zw. czarńej giełdy, 
która, wobec brala wszelkiej kón- 
troli, miała możność dowolnego 
obniżania lab podwyższania kursu 
walut każdej chwili. Obecnie po- 
siądacze większych sum dokony- 
wają operacji tylko na giełdzie 
urzędowej. W tem samem poło- 
żenin co „czarna giełda*, znala- 
zły się liczne w Wilnie kantory 
wymiany, którym odpadły zupeł- 
nie większe oparacje, 8 pozostały 
tylko drobne, t. zn. uliezne. 


~ 


Kronika ekonomiczna. 


* Niemiecke-rosyjskie to- 
warzystwo transportowe. Za- 
stępstwo handlowe rządu sowiec- 


sku, przez czas ich pobytu w Niem- 
czech "pozostawać pod kontrolą 
cłową i w trzy miesiące po ukoń- 
ce targu być wywiezione z Nie- 
BE, MPE 


* Ekonomiczny stan Nie- 
miec” Sekretarz stauq Hirsz 
oświadczył, że sytuacja niemie- 
ckiego „przemysłu nieco się po- 
lepszyła. Liczba bezrobotnych 
stopniońó sią zmniejsza. Handel 
zagraniczny powiększa się. 


* Obniżenie stopy pro- 
centowej. Angielski bank ziem- 
ski obniżył stopą procentowę z 
7 na 6 i pól „Kwening Stadar* 
wita obniżenie to x wiełkiem 
uznaniem. 
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Lona, córka, syn | rodzina. 


GAZETA HANDLOWA 


Telegramy handlowe. 


—— 


Rosyjskie ntoto w Szwecji. 


LONDYN, 28 ezerwoą. (Tèl. wł. 
„Gł Pol“). (mt) Jak donosi „Ohi- 
cago Tribune" wybito 19 tonn ró+ 
gyjskiego złota na monety szwedz- 
skie. Te 19 fonn stanowią oneść 
70 tónn złota szwedzkiogo, które 


w ołągn roku 1920 wysłaso do] 


Szwecji. Rosja zdeponowała w 
bankach szwadzkich złoto warto» 
ści 606 miljonów koron  szwedze 
kich; później wysłano x tej ilości 
jedną trzecią do innych krajów e» 
aropejskich, jedna trzecia pozo- 
stała jako zabezpieczenie rosyj- 
skich zakupów w Szwącji, a resz- 
ta została do dyspozycii rządu 
sowieckiego w Moskwie. Od: sty- 
cznia powiększyły sowiety swą 
rezerwę złota w Szwecji 0 200 
miljonów koron szwedzkich. 


Starania łatwy o pożyczkę. 


RYGA, 28 ozerwca, (Tel. wł. 
„Gł Pol.*. — Kalnin, minister fis 
nansów w nowo utworzonym ło- 
tewskim gabinecie Mejerowicza, 
udaje się z końcem lipca zagrani- 
cę, aby ukończyć rokowania w 
sprawie pożyczki zewnętrznej. — 
Szczególnie żywo interesują się 
sprawą realizacji pozyczki banki 
zachodnio<enropejskie, które pra- 
cują kapitałem amerykańskim, Ról- 
nicze bogactwa Łotwy przeđsta- 
wiają kapitał 3 miljonów franków 


w złocie, t. j. 91,2 proc. opólnego| 


stanu posiadania. Następnie przed- 
stawiają miasta wartość 1 isiedem 
dziesiątych miljardów, przemysł 
181 miljonów i żegłaga 6 miljo- 
nów franków w złocie. Ogólny 
majątek narodowy Łotwy ma war: 
tość 5 miljardów franków w zło 
cie. 


Międzynarodowa konferencja pocztowa. 


„Danziger Ztg.* donosi z Rygi, że 
sowiecki komisarz poczt i telegrałów 
ogłosił, że w bież. miesiącu zbierze się 
w Rydze z inicjatywy sowietów między- 
narodowa konferencja zarządów pocz- 
towych: Niemiec, Rosji, Polski, Fin- 
landji, Estonji, Litwy, Łotwy, Danii, 
Szwecji i Norwegji. i 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Notowania z 24 czerwca. 
Tranzakcje. 
6 proc, oblig. 1907 r. za.100 mk. — 
114—115. 
Listy żastawne. 


5 proc. m. Warszawy 544.50—344,75. Oferty do Adm. „Głosu Polskiego* Sub, „Mieszkanie od zaraz*, 
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Waluty. 
Ruble carskie 500—290—295. 
Ruble dumskie 1000—72—70, 
Akcje. 

Bank Dysk. I-VI em. 200—2510. 

Bank Handlowy 1X 1625, X 16i0. 

Bank Kredytowy l-V em. 2200. 

Bank Przemysłowy I em. 650. —; 

Bank Zachodni I-III em. 1475—145%0, 

Kijewski, Scholtze i'S-ka 5575. 

Tow. fabr, cukru 11050—15150, 

Firley em. 1921 r. 825. 

Przemyśl drzewny Ill em. 1650— 
1600. f 
Kópalń węgla I-IV 15000—13150, 
Lilpopy I-Il 5600—5475. 
Ostrowieckie 8200—800. 
Rudzki 23800—24800—24660. 
Starachowice 1-11 7650—7900—7825. 
„Zawiercie* 56500. 
Żyrardowskie 57400. 
Borkowski I-VI em. 1625—1550—1565, 
Warsz. Tow. Handlu i Żegi. I-IV em, 
2500—2550. 

Polska Nafta Ill em. 2075—2025. 


funta szt. Powodem  inflancji były 
znaczne wydatki na cele związane z 
wojną, deficyt kolejowy, zbyt liczna 
administracja i wadliwe ściąganie 
podatków. Wywóz  znaożnie się 
zmniejszył w r. 1920, trwały niepo- 
koje wśród robotników, a przy ów- 
ozesnym kursie 4,000 marek polskich 
na 1 font szterlingów mimo pewnych 
oznak polepszenia, nie ma zbyt po- 
myślmych widoków na przyszłość. 


Teatr „Rozmaitości“ 


Cegielniana 63. 
Dyr. D. Celniajster. 


Ost. wyst. poza. niem. trupy dramat, 


Dms i jutro 06890 w. Cony od 60 do 900 rak, 


„ZŁODZIEJ 


Sztuka w 3-ch aktach H Bernsteina., 


Jutro, niedz., o 0430 pp. Cony ad 40 do 200 mk J 


„iiuienatka” 


rag. w 5 akt. Orillforzena. 


Każda osoba może bezpłatnie 
wprowadzić jedno dziecko, 


NO 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


lgt 


Z warszawskiej czarhej giełdy. 
(Telefonem), 

Notowania wczoraj wieczorem, na 
nieurzędowej giełdzie warszawskiej by- 
ły następujące: 

Dolary 1535—1640. 
Marki niem. 22,70. 
Franki 127—128. 
Fumty 5800. 
Kieretki małe 25. 
Ruble sowieckie 3,60. 
Karbowańce 4. 
Ruble złote 66000, 
Franki złote 585. 
Marki 515. 

Ruble śrebrne 515. 


Dr. med, 


= 


Anielski raport o mdsnacar- 


 Bchweilg 


Choroby oczu 


MI. Zawadzka Jh 6. 


; Yi 4 
H| f Gp 
ajm stanie Polski WIZO (AL paoe znacza 
, Sekretarz dla. spraw handlu przy STEMPLOWE 


poselstwie.  angielskiem w Warsza- 
wie p. R. E. Kimeńs, złożył raport 
departamentowi handlu zamorskiego 
o położeniu gospodarczem Polski. Pi- 
sze On, że nadzieje na polepszenie 
się stosunków gospodarczych w Pol- 
sce w r. 1920 zawiodły, Obieg ban- 
knotów powiększył sią z 4,354 mil- 
jonów mk, polskich na 49,851 mil- 
jonów, zaś Kurs marki polskiej spadł 
z 520 na 2150 w stosunku do 1-go 


w Plkiem Towi Czerwonego kryła 


Samochód ciężarowy 


w dobrym stanie dę sprzedania. 
Wiadomość: w czwartek, od 10—11, 
Rumkowski, Piotrkowska 81. 


Mieszkanie 2 lub 3 pokojowe 


z kuchnią i wszelkiemi wygodami poszukiwane 
od zaraz do wynajęcia. Pośrednictwo pożądane. 
Ewentualnie ze sprzedażą eleganckich mebli. 
983—2 


Soboty 7 tzerwca 1921 r. 
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W dniu 21 czerwca 1921 r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zgasł w sile wieku, 
przeżywszy lat 52 


Współzałożyciel, Członek Zarządu i Dyrektor-Zarządzający Cow. fikce. Fabryk Sukua 
3. Landsberg w Tomaszowie, 


W przedwcześnie zmarłym tracimy niestrudzonego, gorliwego i nieocenionego towśrzysza 
pracy, który całe życie swe poświęcił dla dobra naszego Towarzystwa. 


Pamięć o Nim w sercach naszych na zawsze wyrytą będzie. 


Zarząd Tow. Ake. Fabryk Sukna H. Landsberg 


w Tomaszewłe Mazowieckim. 


Dnia 21-go czerwca zmarł A i Dyrektor Towarzystwa Akcyjnego Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabia 


Feliks Landsberg 


'W zmarłym tracimy światłego doradcę, człowieka o wybitnych zdolnościach i szerokiej inicjatywie, 
Cześć Jego pamięci! 


Rodzinie wyrażamy szczere i serdeczne współczucie. 


Zariąd Towarzystwa Akcyjnego 
Tomszowskiej Fabryki Szucznego Jedwabiu. 


Komunikaty. otrzymało matury, 0 stanowi 93%, Dnia 32 czerwca r. b. zakoń- Blenderówna Salomea, Ryderówna Róża, 
alk. a mianowicie: czone zostały egzamin; maturalne Glezerówna Erika, ye Calina, Gi 
s ć B ; F ; |w 6-kl. Gimnazjum Humanistycznem Grodzieńczykówna Hanna, Tymbowiozówna Luba - 
Masko rokh aaan EA 4 "Boja, [Stanisławy Rajskiej. Grosbardówna Jadwiga, TEATR MIEJSKI Gia ij 
. szkolnego. > AE aA , iny oi Jankó 
w» Dolińska Hela, Grynbe: żanka Diana Egzaminy dojrzałości otrzymały prio: 


W sobotę, d. 25 czerwca na ostate 


W tych dniach zakończyły się nim widowisku iudowem dauy będzie 


Mokrska Eugenja, 
Rumplówna Zofja, 


f >, nastepujące nuczenie:_ 
Jakubowiczówna Rachela, Kaliszów- -jęsy kpa si Mins, 


egzaminy maturalne w 8-kl. gimna- 
gjum źżeńskiem z prawami gimna- 
zjów państwowych K. Wolfsonowej. 

Klasa 8-ma liczyła 14 uczenie, 
Z SPryc 18 następujących GER 


na Klara, Kopciowska Zofja, Krysz- 
kówna Perła, Kawenoki Jeta, Li- 
bermanówna Liza, Zylbersztajnówna 
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